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C Z J g & C  I J U Z Ę D O W A .

Na mocy przywileju Króla Stefana Batorego 
z r. 1576, miasto W arta w powiecie Kaliskim, ma 

. sobie nadaną wolność pasania inwentarzy na bło­
niach po za mostem na rzece W arcie rozciągają­
cych się, wspólnie z graniczącą wsią Dzierzążną 
w powiecie Sieradzkim , własność skarbu stano­
wiącą.

Celem usunięcia niedogodności i przecięcia ró­
żnych kwestij z tej wspólnej używalności wynikają­
cych, zawarty został w d. 19 (31) Października 
1860 r., względem podziału rzeczonego pastwiska 

polubowny układ administracyjnie spisany, na mo­
cy którego, ze wspólnego pastwiska obejmującego 
przestrzeni mórg kwadratowych 206 pręt. 115, 
przestrzeń nad rzeką W artą położona, zawierająca 
mórg kwadr. 103 pręt. 57, na wyłączny użytek i 
własność m. W arty oddzieloną została.

Rada Administracyjna, mając sobie przedmiot 
ten przez Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych 
przedstawionym, —  z uwagi, że ugoda powyższa 
przecina stanowczo spór, ustalić ma granicę i za­
pewnić na przyszłość spokojną posesję rozdzielo­
nej własności, zgodnie z wnioskiem pomienionej 
Komisji Rządowej i uchwałą Rady Powiatowej Ka­
liskiej, udzieliła dla gminy miasta W arty upowa­
żnienie do zawarcia ze Skarbem Królestwa, stoso­
wnie do art. 2045 Kod. Cyw. formalnej ltomplana- 
cji, w myśl układu wzmiankowanego i do dopeł­
nienia na gruncie stałego między miastem W artą 
a wsią Dzierzążną rozgraniczenia.

i w dalszą zaś drogę za granicę wyjdzie: z Grani­
cy dnia następnego o godzinie 6-ej minut 30 ra ­
no, a z Sosnowic również dnia następnego o go­
dzinie 5-ej minut 30 rano.

b) na drogę żelazną Warszawsko - Bydgoską 
wyjdzie jak wyżej ze Skierniewic o godzinie 1-ej 
minut 30 po południu, stanie w Aleksandrowie 
o godzinie G-ej minut 20 i tegoż samego dnia 
o godzinie 7-ej minut 45 wieczorem odejdzie za 
granicę w kierunku do Berlina.

3) Osobowy, o godzinie 4-ej minut 15 po polu 
dniu,— przybędzie do Kutna o godzinie 9-ej minut 
45 wieczorem, dnia następnego wyjdzie w dalszą 
drogę o godzinie 7-ej rano, stanie w Aleksandro­
wie o godzinie 12 minut 40 w południe, zkąd na­
stępnie wyjdzie za granicę do Gdańska i Berlina 

,p godzinie 3-ej minut 10 po południu.
II. W kierunku odwrotnym pociągi przebiegać 

będą:
1) Pospieszny wyjdzie: z Granicy o godzinie 

12-ej minut 45 w południe, a z Sosnowic o godzi­
nie 1-ej z południa,— i przybędzie do Warszawy
0 godzinie 9-ej wieczorem.

2) Osobowy wyjdzie: z Granicy o godzinie 7-ej 
rano, z Sosnowic o godzinie 7-ej minut 20 rano, 
a z Aleksandrowa o godzinie 9-ej minut 45 rano—
1 przybędzie do Warszawy o godzinie 5-ej minut 
30 po południu.

3) Osobowy wyłącznie drogi Bydgoskiej, — wyjdzie 
z Aleksandrowa o godzinie 4-ej minut 45 po po­
łudniu, stanie w Kutnie o godzinie 11-ej minut 10 
w nocy, dnia następnego wyruszy z Kutna w dalszą 
drogę o godzinie'6-ej minut 30 rano — i przybędzie 
do Warszawy o godzinie 10-ej minut 30 z ra n a .~  
Mirecki. Naczelnik Kancelarji J. Niewęgłowski.

Rada Administracyjna Królestwa, ua posiedze­
niu. (1. 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b., na przedsta­
w ienie K om isji R ządow ej S praw ied liw ości, d a ­
row iznę rs. 150 , jako fu n d u sz  w ieczysty  d la  ko 
ścioła parafjalnego we wsi Krasne, przez K atarzy­
nę z Szwejkowskich lo  ślubu Bapraską, 2o Kopkę, 
zamieszkałą w Nowej wsi Okręgu Przasnyskim, 
aktem na dniu 10 (2 2 ) Grudnia r. z. urzędownie 
sporządzonym, prawnie zaakceptowanym,uczynioną, 
W myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób 
hzecicli i pod warunkami bliżej w akcie oznaozo- 
hemi, zatwierdziła.

Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredyto­
wego Ziem skiego.— Zawiadamia WWych Właści 
cieli dóbr stowarzyszonych w Towarzystwie Krc- 
dytowem Ziemskiem Gubernji Warszawskiej, Od­
działu Warszawskiego, źe odpowiednio do Art. 4 
Prawa z dnia 10 (22) Maja 1860 roku, o udziela­
niu pożyczek Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Listach Zastawnych II Serji III Okresu, 
termin prekluzyjuy kończy się z dniom 31 G ru­
dnia 1 8 6 3  roku.

Którzyby więc z właścicieli ziemskich chcieli 
jeszcze korzystać z dobrodziejstwa powołanego 
prawa, czy to w uzyskaniu pożyczki nowej lub do­
datkowej Okresu III  Serji II, zechcą wcześniej 
czynić o to podania do Dyrekcji Szczegółowej,przy 
załączeniu aktu przystąpienia, tak, aby wszelkie 
wskazane przez Dyrekcję potrzebne dowody zło­
żone, lub usunięcie przeszkód hypotecznych wcze­
śnie załatwione zostało, iżby Władze Towarzystwa 
były w możności wydania decyzji przyznania żąda­
nych pożyczek przed oznaczonym terminem dnia 
31 Grudnia r. b .:—po upływie bowiem dnia tego, 
pożyczki dla których dowody zebrane nie będą lub 
wskazane przeszkody hypoteczue nie zostaną usu 
nięte, przyznane być nie mogą.

Zawiadomienie to odnosi się do pożyczek wy­
maganych z Art. 2go Ustępu 3go Prawa, to jest 
z mnożnika przez 40 — dla dóbr bowiem, które ma­
ją oczynszowanych włościan, lub przeszłych na o- 
kup prawny, albo też urządzone gospodarstwo le­
śne, termin przystąpienia do pożyczki przedłużo­
ny jest prawem do dnia 31 Grudnia 1866 roku .— 
Prezes ./. Piotroteski.— Pisarz Suski.

7. Petersburga, 16 S ierpn ia .

I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e  raczyły w piątek, dnia 
2 sierpnia (v. s.), udać się w podróż do gubernij 
wewnętrznych. N a j j a ś n i e j s z y  P a n  towarzyszy 
N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  do Niższego Nowogrodu, 
zkąd J e j  C e s a r s k a  M o ść  z I c h  C e s a r s k i e m i  W y ­
s o k o ś c i a m i , W i e l k i m i  K s i ą ż ę t a m i  A l e k s y m  i P a ­
w ł e m  A l e k s a n d r o w i c z a m i  i W i e l k a  K s i ę ż n i c z k a  
M a r j ą  A l e k s a n d r ó w n a , raczy udać się drogą 
wodną na południowe wybrzeże Krymu (do Liwa- 
dji). Około godziny 12-ej w południe I c h  C e s a r ­
s k i e  M o ś c i e  przybyły z Carskiego Sioła do St. 
Petersburga i przejechawszy przez Wielką Sadową 
ulicę, gdzie N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył oglądać 
budynki wzniesione na miejscu budowli, zniszczo­
nych w roku zeszłym przez pożar w linji dworu 
Apraksiiiikiego, zatrzymały się dla odbycia k ró t­
kich na drogę modłów w Kazańskiej katedrze, a 
potem raczyły opuścić stolicę o godzinie 12-ej 
w południe, koleją żelazną moskiewską. O godzinie 
lOej tegoż dnia I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e  i I c h  Ce­
s a r s k i e  W y s o k o ś o ie  szczęśliwie przybyły na no­
cleg do stacji Bologoje.

M arszruta podróży N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  jest 
następująca: 2go sierpnia (piątek), wyjazd z Car­
skiego Sioła rano, obiad na stacji Małowirszew- 
skiej, nocleg na stacji Bołogowskiej; 3go sierpnia 
(sobota) obiad w Klincu, nocleg w Włodzimierzu; 
4go sierpnia (niedziela) przyjazd do niższego Now- 
gorodu na obiad; 5go sierpnia (poniedziałek) pobyt 
w Niższym Nowogrodzie; 6go sierpnia (wtorek) 
wyjazd po nabożeństwie, przyjazd do W łodzimie­
rza wieczorem; 7-go sierpnia (Środa) pobyt w Wło­
dzimierzu, wyjazd po obiedzie, przyjazd do Moskwy 
wieczorem. 8 i 9go sierpnia (czwartek i piątek) 
pobyt w Moskwie, wyjazd 9go po obiedzie, przy­
jazd do Tweru wieczorem; 10go sierpnia (sobota) 
pobyt w Twerze; l ig o  sierpnia (niedziela) przy­
jazd do Carskiego Sioła rano.

że w liczbie tych roszczeń, jedno dotknęło i nas 
a mianowicie -  liczenie na współczucie Małorosji.

Jeżeli Polacy zapomnieli historję, to podania o 
jarzmie polskiem są jeszcze żywemi w ludzie na­
szym; te podania, zupełnie odrzucają myśl o współ­
czuciu dla ich zamiarów, pozostawiając li tylko 
jedno wrodzone człowiekowi współubolewanie nad 
zaślepienie-zgubionemi ofiarami.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ! Prosimy C ię abyś wie­
rzył że jedynem naszem serdecznem pragnieniem 
jest: w pokoju urządzić taki byt społeczny; jaki 
już nadałeś i gotujesz się jeszcze nadać nam dla 
naszej pomyślności, i kochając C ię, nasz W s p a n i a ­
ł o m y ś l n y  M o n a r c h o , z całego serca, być nie­
zmiennie T w y m i  wiernymi poddanymi.”

(Następują podpisy).

Od kupców i  m ieszczan m. Ananjewa w gub. 
chersońskiej.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,
N a j m i e o ś c i w s z y  P a n i e !

Wrogowie, zazdroszcząc sławie i potędze Rosji, 
przy obecnem wzburzeniu Polaków, zamierzają ta r­
gnąć się na całość drogiej dla nas ojczyzny.

Z tego powodu, szlachta gubernji chersońskiej, 
jako stan stojący na przedzie, miała szczęście już 
wynurzyć W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wiernopod- 
dańcze uczucia miłości, przywiązania i gotowości 
na wszelkie ofiary.

Powodowani temiż uczuciami dla T w e g o  tronu 
i ojczyzny, ośmielamy się wyrazić Ci, N a j d o s t o j ­
n i e j s z y  M o n a r c h o , gotowość poświęcenia mienia 

życia dla obrony naszej ojczyzny.
Ananjew stoi na granicy gubernij Zachodnich. 

Z chęcią gotowiśmy zamiast załogi utworzyć miej­
scową straż narodową, dla utrzymania wewnętrz­
nego porządku i spokojności. Jeżeli potrzeba, roz­
każ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e , a utworzymy ruchome 
pospolite ruszenie; nakoniec wszyscy co do jedne­
go staniemy przeciw wrogów naszych aby zabezpie­
czyć T w o j ą , W i e l k i  M o n a r c h o , spokojność i ca­
łość ukochanej przez nas ojczyzny.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, ku­
pcy i mieszczanie z m iasta Ananjewa w gubernji 
chersońskiej.”

(Następują podpisy).

Dyrektor Dróg W arszawsko-W iedeńskiej iW ar-  
szawsko-Bydgoskiej.— Zawiadamia, że z dniem 22 
b. m. dotychczasowy rozkład biegu pociągów na 
obu drogach żelaznych, Warszawsko-Wiedeńskiej
1 W a r s z a w s k o - B y d g o s k ie j ,  z m ie n io n y m  z o s t a n i e  
W s p o s ó b  n a s t ę p u ją c y :

I. Pociągi z Warszawy wychodzić będą;
1) Pospieszny o godzinie Gej z rana,— przybędzie 

jio  Granicy o godzinie 2-ej minut 5 po południu, 
o do Sosnowic o godzinie 2-ej po południu; w dal­
szą zaś drogę za Granicę wyjdzie:

z Granicy do Krakowa, Wiednia i t. d. o godzi­
nie 2-ej minut 30, a z Sosnowic do Wrocławia, 
3erlina i t. d. o godzinie 2-ej minut 45 po polu- 
djiu.

2) Pociąg Osobowy, o godzinie 10-ej minut 30
2 rana,— po przyjściu do Skierniewic o godzinie 
!2-tj minut 45 w południe, wyjdzie:

a) y dalszym kierunku na drogę Warszawsko- 
Wiedesskąo godzinie lej minut 15 po południu,—- 
stanie: w Granicy o godzinie 9-ej wieczorem, a w 
Sosnowcteh o godzinie 8-ej minut 40 wieczorem

Najpoddnńnicjsze pisma.

Od mieszkańców miasta Suraża stanu szla ­
checkiego i  miejskiego w gubernji witebskiej. 

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,
N a j m i ł o ś c iw s z y  P a n i e ! 

Rokosz Polski, naruszywszy T w o j ą ,  N a j j a ­
ś n i e j s z y '  P A n i e  spokojność, dał sposobność milio­
nom ludu rosyjskiego, wyrazić jawnie żywioną dla 
C i e b i e , N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e , w duszy miłość i 
gotowość przelania krwi za całość Rosji. Pomimo 
tego i okazanego przezCiEBiE miłosierdzia dla wro­
gów, nie przestają oni rozszerzać przestępstwa nie 
tylko w Polsce, lecz nawet ośmielają się buntować, 
pokrewny Rosji kraj białoruski. Lecz my miesz­
kańcy spokojnego zakątka Białorusi, m. Suraża 
w gubernji Witebskiej, bez różnicy stanów i wy­
znań, mamy szczęście wynurzyć Ci takież głębokie 
przywiązanie do C i e b i e , W i e l k i  M o n a r c h o , go­
towość na T w e  wezwanie poświęcenia się ua obro 
nę T w e g o  tronu i swej ojczyzny, za przykładem 
przodków naszych w 1812 i 1831 r. Pokładając 
całą nadzieję w Najwyższym Stwórcy, zanosimy go­
rące modły do Boga, aby był opiekunem i pomocą 
we wszystkich nakreślonych przez C i e b i e , N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n i e , sprawach i zamiarach, a wojowni­
kom rosyjskim zesłał siłę i moc do zwyciężenia 
wrogów Rosji.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

Od mieszkańców miasta Ustkainienogorska, 
w semipalatyńskim  obwodzie.

„ W a s z a  C e s a r s k a  M o ś c i , 
N a j m ił o ś c iw s z y  P a n i e  !

Z powodu rozruchów w Polsce i współudziału w 
tein innych państw, ze wszystkich s tro n  ziemi ro ­
syjskiej przesłane zostały do C i e b i e  pisma, prze­
pełnione miłością i przywiązaniem, i T y , W i e l k i  

M o n a r c h o , przyjmujesz je. Przyjmij więc i od nas, 
obywateli syberyjczyków, mieszkających od C i e ­
b i e , w odległości przeszło czterech tysięcy wiorst, 
pismo którem jednomyślnie zaświadczamy naszą 
wiernopoddańczą miłość dla C i e b i e .

W i e l k i  M o n a r c h o !
Podczas grożącego ojczyźnie niebezpieczeństwa, 

na T w e  wezwanie, bez namysłu, pomimo tak zna­
cznej odległości, k tóra nas od C i e b i e  dzieli, zgło­
simy się własnym kosztem tam, gdzie wskaże T w a  
Wszechwładna ręka. Zawierz, O j c z e ! Z modlitwą 
za C i e b i e  , gotowi jesteśmy przynieść w ofierze 
wszystko, pójść wszędzie na obronę tronu i oj­
czyzny.

Jeszcze raz ośmielamy się upraszać C i ę , W i e l k i  
M o n a r c h o , ażebyś przyjął od nas oświadczenie 
wiernopoddańczej, względem C i e b i e  w sercach na­
szych żywionej miłości, którą zachowamy do samej 
tej chwili, gdy ostatnia kropla krwi będzie wypły­
wać z naszych ran, odniesionych za C i e b i e , nasz 
O j c z e , i za ziemię rosyjską.

Z uczuciem najgłębszej czci, mamy szczęście 
nazywać się, W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wiernymi 
poddanymi.”

(Następują podpisy).

dla pomyślności monarsza T w a  łaska i miłosier­
dzie Boże?

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani 
mieszkańcy m. Mezelińska, z rodu wolnych rol­

ników.”
(Następują podpisy)

Od włościan czasowo - obowiązanych włości 
chostawiezskiej, w pow. m ścisławskim , gubernji 

Mo/iilewskiej.
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,

N a j m i ł o ś c i w s z y  C e s a r z u !
Ku naszemu powszechnemu, ostatecznemu smu­

tkowi, rokosz polaków doszedł i do gubernji mohi- 
lewskiej, a nawet do naszego powiatu. Panowie 
polscy i szlachta tutejszej gubernji, którzy zape­
wniali niedawno, że nie mają spółczucia dla rokoszu 
polskiego i że pozostaną na zawsze wiernymi tro­
nowi rosyjskiemu, wbrew temu zapewnieniu swe­
mu, przyłączyli się do band rokoszan, wnieśli o- 
gień i miecz do spokojnych siedlisk rosyjskich, a 
grabiąc i paląc miasta i wsie, grożą obróceniem 
naszego kraju  w Polskę, zniesieniem naszej wiary 
prawosławnej i wprowadzeniem w jej miejsce obcej 
nam wiary łacińskiej. Lecz nie mamy dla ich za­
miarów spółczucia. Jako wiernopoddani synowie 
naszej ojczyzny, za naszą świętą Ruś, za naszą 
wiarę prawosławą, za C i e b i e , naszego C e s a r z a - 
O j c a , który zlał na nas tyle łask, nadał nam i po­
tomstwu naszemu swobodę, gotowiśmy duszę na­
szą oddać, nie szczędząc życia swego do ostatniej 
krop'i krwi, położymi koście na polach ojczystych 
i nie dopuścimy, ażeby wrogi nasze odnieśli nad 
nami w swych buntowniczych zamiarach tryumf! 
Te uczucia wiernopoddańcze składamy u stóp W a ­
s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i . ”

(Następują podpisy).

Za wszystkie te pisma wynurzone zostało Naj 
wyższe J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  podziękowauie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Od obywateli wszystkich stanów m. Pirjatyna  
w gub. Połtawskiej.

„ N a j m i ł o ś c i w s z y  P a n i e !
W  chórze głosów zbiegających się ze wszystkich 

krańców obszernego T w e g o  państwa, nie wiele 
może dodać głos gminy nieznacznego małorosyj- 
skiego miasteczka.

Calem sercem współczujemy wszystkiemu co 
przynoszą Ci te g ło sy ,- i  nieograniczonej miłości 
dla C i e b i e  i gotowości poświęcenia wszystkiego za 
całość ziemi rosyjskiej, i zupełnie podzielamy obu­
rzenie na szalone roszczenia drobnej cząstki 
T w y c h  zbuntowanych poddanych, tem bardziej

Od mieszkańców m. Menzelińska, w gubern ji 
orenburgskiej, z rodu wolnych rolników  

wszelkich stanów.
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,

N a jm iło śc iw szy  C e s a r z u !
Cała Rosja oburzoną została z powodu rokoszu ' 

polskiego. Cała Europa grozi wstawiennictwem 
za buntownikami. Wszyscy zbuntowani marzą nie­
rozsądnie, kłopoczą się, burczą jak muchy, w celu 
przywróceniu Polski na dawnych prawach, oraz 
zmniejszenia i poniżenia Rosji, kroczącej skromnie 
naprzód. Przeszkadzają oni, dobrym przekształ­
ceniom, które z każdą godziny dają nowe życie 
naszej ukochanej ojczyźnie. Smutno, przykro sły­
szeć to wszystko. Lecz przyjemnem, miłem, pocie- 
szającem i radośnein jest widzieć, że cała rozległ 
ludność rosyjska łączy się w jedno uczuciami swe- 
mi miłości ojczyzny i niezachwianego przywiązania 
do C i e b i e , W i e l k i  M o n a r c h o !

Pozwól, P o t ę ż n y  M o n a r c h o , wynurzyć uczucia 
wiernopoddańcze i nam, mieszkańcom Menzelin- 
ska, miasteczka małego, lecz znanego z wielkiego 
gromadzenia się na jarm ark około 100,000 ludzi, 
z towaiami za 5,000,000 rs., oraz z przywiązania 
do Rosji przodków naszych, pierwszych osiedleń­
ców litiji zakamskiej w 1584 roku, którzy dali po­
czątek stałemu zamieszkaniu w Baszkirji i byli 
rozsadnikiem kraju orenburgskiego, przelewali swą 
krew na obronę ojczyzny w 1612 i 1812 roku i 
okazali się silnymi i niewzruszonymi, jak  skała 
granitowa, przeciw rokoszom w Baszkirji nawpół 
dzikich inowierców i omamieniom podczas buntu 
pugaczewskiego. Czyż pozostawiemy, Dobroczynny 
M o n a r c h o ! obojętnymi w obec T w y c h  wrogów? 
Nie złożymy broni — z nami Bóg! — do ostatniej 
kropli krwi w życiu naszem,i nie oszczędzimy mie­
nia naszego —  marnem jest ono w obec europej­
skiego, lecz i grosz wdowi ceniony jest wysoko 
przez Zbawiciela; a do tych którzy upokorzą się 
przed T o b ą  i poddadzą Ci się, wyciągniemy przy­
jacielską rękę i powiemy: gdzie pokój i zgoda, tam

t t x o l n e  s p r a w o z d a n i e .

U w a g a  św ia ta  p o lity czn eg o  p ra w ie  w y łą ­
czn ie zw ró co n a  je s t  n a  se jm  fra n k fu rc k i, a 
z szezególu ie jszem  m ian o w ic ie  za jęciem  ocze­
k u ją  n a  odpow iedź K ró la  P ru sk ie g o  n a  za­
p ro szen ie  w sz y s tk ic h  ze b ran y ch  w F r a n k f u r ­
cie n ie m ie ck ic h  m o n a rc h ó w , k tó re  zaw iózł 
m u  do B a d e n -B a d e n  K ró l W irte m b e rg sk i. 
D z ie n n ik i f ra n c u a k ie  p rzew idu ją , że K ró lo w i 
W irte m b e rg sk ie m u  n ie ud a  się  p o zy sk ać  tego, 
co by ło  już odm ów ione C esarzow i A u s tr ja c -  
k iem u, w szelako  n ie b io rą  u a  u w ag ę  tego, że 
k ied y  p ie rw sze  zap ro szen ie  pochodziło  od j e ­
dnej osoby , te raźn ie jsze  w ychodzi od ca ły ch  
N iem iec i m og łoby  zu p e łn ie  odosobn ić P ru s y .  
Z re sz tą  p rzy b y c ie  K ró la  P ru sk ie g o  do F r a n k ­
fu r tu , k tó re  p rzy rze k ł, j a k  donosi depesźa t e ­
leg ra ficzn a  z tego  m iasta , K ró lo w i W ir te m ­
b e rg sk iem u , jeszcze n ie p row adzi za sobą k o ­
niecznie p rz y ję c ia  p ro je k tu  refo rm y, ja k k o l­
w iek  p rzy jęc ie  je g o  zasad p rzez  w sz y s tk ic h  
n iem ieck ich  m o n arch ó w , czyni odm ow ę b a r­
dzo u tru d n io n ą . Z d ru g ie j s tro n y  i zgodzenie 
się  P r u s  n a  obecny  p ro je k t p ra w ie  j e s t  uie- 
m ożliw em , po  ta k  św ieżem  og łoszen iu  w u- 
rzędow em  Staals-Anzeigerze, że rząd  p ru sk i za- 
wszo w y trw a  n a  s ta n o w isk u  ja k ie  za ją ł o- 
św iadczen iem  sw em  na se jm ie  zw iązkow ym  
w F ra n k fu rc ie  w d. 22 s ty c zn ia  r. b., przy  ro z ­
p raw ach  nad p o p rze d n im  p ro je k te m  refo rm y 
Z w iąz k u .

Ajencja Havas podaje  lis t  z B e r l in a  n ie  o b ie ­
cu jący  p rzy jazd u  K ró la  P ru s k ie g o  do F ra n -  
fu rtu , lecz zap ew n ia jący , ze P ru s y ,  k tó re , do­
pó k i będzie trw a ł se jm  w F ra n k fu rc ie  n a j­
m nie jszego  w sp raw ie  tej m e w ezm ą udziału  
w y ślą  re p re z e n ta n ta  n a  n a s tę p n y  k o n g res  
p e łn o m o cn ik ó w  z ośw iadczen iem , iż lu d  n ie ­
m ieck i p ó ty  n ie będzie zadow oln iony , d o pók i 
n ie  będzie u tw o rzo n y  p a r la m e n t pochodzący  
z w yborów  b ezpośredn ich  za pom ocą  g ło so ­
w an ia  pow szechnego .

W e W łoszech  tak że  p iln ą  zw raca ją  u w ag ę  
n a  sejm  fra n k fu rck i, o b aw ia jąc  się, aby  A u - 
Btrja, sk o ro  s ta n ie  rzeczyw iście  na czele N ie ­
m iec, n ie  zech c ia ła  w cielić  W e n e c ji do Z w iąż 
ku  n iem ieck iego  i p rzez  to  n ie  z y sk a ła  p o rę ­
czen ia je j p o siad an ia  przez w szy s tk ie  p a ń s tw a  
do tego Z w ią z k u  należące. O b aw y  te  są 
w szakże p rzed w czesn e  i zbyteczne.

Z ap o w ied z ian y  zjazd C esarza  A u s tr ja c k ie  
go z K ró lem  H o len d e rsk im , m a m ieć u a  oelu 
L im b u rg , p rzeciw  w cie len iu  k tó reg o  do Z w iąz­
k u  N iem ieck ieg o , k i lk a k ro tn ie  o d zy w ały  się 
już  s ta n y  je n e ra łn e  h o le n d e rsk ie .

D z ie n n ik  p a ry z k i Temps, podaje  k rąż ącą  w 
F ra n k fu rc ie  w sfe rach  d y p lo m a ty c zn y c h  po ­
g łoskę , o zjeździe, po  zam k n ięc iu  posiedzeń  
se jm u  F ra n k fu rc k ie g o , C esarza  A u str jac k ie g o  
z C esarzem  N apo leonem  w B a d e n -B a d e n , 
gdzie baw i n a  k u ra c ji K ró l P ru s k i ,  k tó ry  ty m  
sposobom  m im ow oln ie  w zią łb y  u d z ia ł w ty m  
zjeździe.

P o g ło sk a  o p rzy b y c iu  a rc y k s ię c ia  M aksy- 
m iljan a  do B ia rritz , coraz siln ie j k rąży . Z a ­
pew n ia ją , że P a p ie ż  po lecił ośw iadczyć arcy - 
k sięc iu , iż go rącem  je s t  je g o  życzeniem , aby  
p rz y ją ł k o ro n ę  m e k sy k a ń sk ą . P o w ia d a ją , że 
a rc y b isk u p  m e k s y k a ń s k i , k tó ry  w ty c h  
d n iach  o d p ły n ą ł z S a in t-N a z a ire  do Y era -  
C ruz, a k tó ry  ja k  w iadom o je s t  cz łonk iem  
rząd u  tym czasow ego , pow iózł z so b ą  w aru n k i 
s ta w ia n e  przez a rc y k s ię c ia  co do p rzy jęc ia  
ko ro n y . General Correspondent fu r  Ossterreich 
uw aża  w ieść o rad z ie  fam ilijne j w  B ru k se li 
d la  ro z trz y g n ię c ia  k w e s tji p rzy jęc ia  tro n u  
M on tezum ów , za ta k  bezsensow ą, iż n a w e t 
n ie  p o trze b a  je j zbijać. W  P a ry ż u  m ów ią

0 k o n fe re n c ji m o carstw  m o rsk ich , k tó ra  za 
s ta ra n ie m  F ra n c ji  m ia ła b y  być zebrana, d la  
za tw ie rd zen ia  now ego p o rz ą d k u  rzeczy w M e­
k sy k u . N iew iadom o czy A n g lja  zgodziła  by  
się  ua k o n fe ren c ję , bo za tw ie rd zen ie  żądane 
bardzo  s ta je  się  w ą tp liw em , ja k  to w skazu je  
depesza p o d a jąca  tre ść  a r ty k u łu  d z ien n ik a  
Daily-News, o rg a n u  lo rd a  R u sse la .

1 o tę p ien ie  w Monitorze d e k re tu  m a rsz a łk a  
F o re y a , do tyczącego  se k w e s tra c ji d ó b r osób 
w alczących  w  M e k sy k u  z w o jsk am i fra n cu z - 
k ic in i, zrob iło  bardzo d ob re  w P a ry ż u  w raże- 
nie. S ąd zą  pow szechnie, że w sk u tk u  tego 
p. D u b o is  de S a lig n y , u a  k tó reg o , ja k o  na 
do radcę  p o litycznego  m a rsz a łk a  F o re y a . sp a ­
da ca ła  odpow iedzia lność  za w y d an ie  tego  d e­
k re tu , zo s tan ie  o d w o łan y  z M e k sy k u , a m ie j­
sce  je g o  zajm ie tam  p. M o n th o lo n , obecn ie  
k o n su l w N ow ym  J o rk u , k tó ry  ró w n ie  ja k
1 p. D ubo is do S a lig n y  m a w ty c h  dn iach  
p iz y b y ć  do P a ry ż a . T en  o s ta tn i m a podobno 
o trzy m ać  posadę k o n su la  w N ow ym  J o rk u .

P . D ro u y n  d e L ln iy s  będzie obecny  w  L a o n  
ty lk o  p rzy  p o cz ą tk u  posiedzeń  ra d y  je n e ra l-  
n tj ,  pon iew aż C esarz  o św iadczy ł, ab y  p rz y ­
śp ie szy ł sw ój pow ró t, po n iew aż  p ra g n ą łb y  go 
zastać  w P a ry ż u  sk o ro  w róci z C h a lo n s .

"W ed łu g  w iadom ości z L izbony , ro zw iąza­
n ie m łodej K ró lo w ej p o r tu g a lsk ie j sp o d z ie ­
w ane j e s t  w P a ź d z ie rn ik u . R odzicam i ciirze- 
stn e m i now onarodzonego  dziecka, będą: ojciec 
p an u jąceg o  K ró la , K ró l F e rd y n a n d  P o rru g a l-  
sk i i s io s tra  K ró lo w ej, m a łż o n k a  księc ia  N a­
poleona, k siężn a  K lo ty ld a .

(Ind. h„ Patrie, IV. Z., Sch. Z.)

Londyn, 17 Sierpnia. O s ta tn ie  w iadom ości z 
A m e ry k i pó łnocnej w sp o m in a ją  ta k  m ało  o 
stan o w czem  pow odzen iu  a rm ji zw iązkow ej, 
że Times w idzi się sp o w o d o w an y m  do n a s tę ­
p u ją cy c h  uw ag: „ N a d arem n ie  w y g ląd am y  j a ­
k ic h k o lw iek  oznak, dow odzących iżby u n jo - 
n iśc i w y tężali s iły  w  celu  sk o rz y s ta n ia  z o- 
s ta tn ic h  sw y ch  zw ycięz tw . N a  w szy s tk ich  
p u n k ta c h  zu p e łn a  cisza bądź ju ż  p an u je , bądź 
też je s t  spodziew ana. O g ro m n y  o lb rzym , ja ­
k im  s ą  s ta n y  pó łn o cn e , zuży ł sw e s iły  w

U   1.  V. " l _______ 1 1 1 -  Y .  J.dw óch  lub  trzech  b itw ach , ta k  iż obecn ie  je s t  
bezczy n n y  i daje sw em u  słabszem u, lecz n ad ­
zw yczaj czy n n em u  p rzec iw n ik o w i sposobność 
do o d zy sk an ia  nadziei i do w y tch n ięc ia . D o ­
tą d  tru d n o  uw ażać p o ru szen ia  a rm ji je n e ra ła  
M eade ja k o  w y ją te k  z tego  ogó lnego  c h a ra ­
k te ru  d z ia ła ń  u n io n is tó w . P o d łu g  o s ta tn ic h  
w iadom ości, jon. L e e  w ycofał s ię  szczęśliw ie 
z d o lin y  S h en an d acli, i w y m asze ro w ał na p o ­
łu d n ie , w p ro s t do C u lp ep p e r, a obecn ie  d o ­
w iadujem y się, że je n . M eade w y s ła ł p rze c iw  
n ie m u  za R a p p a h a n n o c k  znaczne  s iły . C u l­
p ep p e r leży  pom iędzy  dw om a ram io n am i 
R a p p a h a u n o c k u , n a  pó łnoc  od N o rth  F o r k  i 
n a  p o łu d n ie  od R ap id an . K o rp u s , k tó r y  jen . 
M eade p o sła ł przez N o rth  F o rk ,  n a p o tk a ł 
n a  o g ro m n e  siły  p ie ch o ty  i ja z d y  sko u fo d e- 
ro w a n y c li i zos ta ł z w ic lk iem i s tr a ta m i od ­
p a rty . P o  b itw ie  obaj je n e ra ło w ie , L e e  i 
M eade, o ttz y m a li p o s iłk i,  sk u tk ie m  czego 
p rz e w id y w a n a  je s t  znow u, j a k  z w y k le , w ie l­
ka  w alka. L ecz  po d o b n e  pog ło sk i z b y t czę­
s to  w o s ta tn ic h  czasach  głoszono, ażeby  m o ­
żna  było  do n ich  b e z w a ru n k o w ą  p rz y w ią z y ­
wać w artość .

Wiedeń, 19 Sierpnia. O  p ro jek c ie  re fo rm y  
zw iązk u  n iem ieck iego , dzisie jsza  Presse w ie ­
d e ń s k a  ta k  się w yraża . „ D la  n a leż y teg o  o ce­
n ie n ia  p ro je k tu  re fo rm y  zw ią zk u  n ie m ie c k ie ­
go, k tó ry  C esarz  a u s tr ja c k i z a k o m u n ik o w a ł 
w F ra n k fu rc ie  sw y m  n ie m ie ck im  sp rz y m ie ­
rzeńcom , n a leży  m ieć na u w ad ze  tę  g ło w n ie  
okoliczność, że p o w in n a  być z y s k a n a  d la  te ­
go p ro je k tu  p rzy c h y ln o ść  w szy s tk ich  m o n a r­
chów  n iem ieck ich . P rz y p u śc ić  m ożna, że C e ­
sa rz  osobiście  by łby  s k ło n n y  po rob ić  u s tę p ­
s tw a  w iększe od  ty ch , k tó re  ob ję te  zo s ta ły  j e ­
go p ro jek tem ; p rzy p u szczam y , żc C esarz  'b y ł­
by  sk ło n n y  do za p ro w a d ze n ia  w ład zy  ivy k o - 
naw czej siln iejszej od d y rc k to r ja tu  z łożone­
go z p ię c iu  cz łonków , rep rez en ta c ji n a ro d o ­
wej lib e ra ln ie jsz e j od zg ro m ad zen ia  d ep u to ­
w anych , poch o d zący ch  z w y b o ró w  p o ś re ­
d n ic h ,— rep re z e n ta c ji zdo lnej u tw o rz y ć  p ra ­
w dziw y p a r la m e n t n iem ieck i, i dać  ta k o w e ­
m u ja k  n a jlep sze  ręk o jm ie  i udz ie lić  p ra w a  
zasadn icze słow em  do w y k o n a n ia  w szy s t­
kiego, co s ta n o w i tre ść  n a jg o rę tsz y ch  życzeń  
lib e ra ln y c h  niem ców . P rz y z n a ć  n a leży , że 
p ro jek t re fo rm y  n ie sto i n a  w y so k o śc i p rz e ­
k o n a ń  i sposobu  m y ślen ia  C e sa rz a ; pochodzi 
to  z t ą d , że szło nie o w y w o łan ie  w F r a n k ­
fu rc ie  m an ifestac ji, an i też o dow iedzenie, że 
re fo rm a  zw iązku  n iem ieck iego  je s t  rzeczą  nie- 
m ożebną . Je ż e li w ięc chodziło  o to , ażeby  
re fo rm ę  rzeczy w iśc ie  w życ ie  YYprowadzić, w  
ta k im  raz ie  p ro p o zy c je  m u s ia ły  być ta k  u ło ­
żone, iżby  m ożna b y ło  liczyć z p ew n o śc ią  n a  
ich p rzy jęcie . N a  cóżby  się b o w iem  p rzy d a - 
łe n a jle p sz e  p ro p o zy c je , g d y b y  m o n arch o w ie  
n iem ieccy  ta k o w e  odrzucili?  C zyżby  A u s tr ja  
m ia ła  w ypow iedz ieć  w o jnę  ty m  m o n archom , 
k tó rz y b y  je j p ropozyc ij p rzy ją ć  n ie  chcie li?  
N ie p o zo s taw a ło  w ięc ja k  ty lk o  u łożyć p ro ­
pozycje  w te n  sposób , iżby  m ożna by ło  z gó ­
ry  by ć  p ew n y m  ich  p rzy jęc ia . D la  tem  w ię­
kszego  pow odzenia, z p ro p o zy c ją  re fo rm y  
zw ią zk u  n iem ieck ieg o  w y s tą p ił  sam  C esarz  
au s trja c k i, w te m  p rze k o n an iu , że p rędze j b ę ­
dzie u s łu c h a n y  niż k s ią żę  K o b u rg sk i. D o ­
dać  tu  je szcze n a leż y  op in ję  p o w sze ch n ą  w 
N iem czech , k tó ra  podziałać m usi n a  k s ią ż ą t 
n iem ieck ich .

D la  pow yższych  w zg lędów  w o le lib y śm y , 
ażeby  propozycje  a u s tr ja c k ie  u zn a n e  zo s ta ły  
ja k o  n ie zb y t l ib e ra ln e , an iże li żeby m ia ły  
n iep o w ieść  się  u s iło w a n ia  co do zjednoczę-



nia Niemiec. Jeżeli już teraz cieszymy się z 
powszechnego kodeksu handlowego niem ie­
ckiego, jako  ze znakomitej zdobyczy na dro­
dze jedności Niemiec, w takim  razie utwo­
rzenie zgromadzenia deputowanych związko­
wych, chociażby z prerogatyw am i tylko na 
wpół koustytucy jn e m i, uważalibyśmy jako 
olbrzymi postęp. Byłoby to pierwszem prze­
łam aniem  lodów na drodze do postępu i je­
dności. Zgromadzenie związkowe z władzą 
nieograniczoną, ustąpiłoby miejsce izbie z 
wyborów pochodzącej, przez co zasada k on­
stytucyjna zostałoby wprowadzoną do orga­
nizmu rządu całych Niemiec.

Zgromadzenie deputowanych związku nie­
mieckiego daje rękojmię, że reforma, na któ­
rą  obecnie monarchowie niemieccy zgodzili 
się, nie pozostanie na zawsze w tym sam ym  
co obecnie punkcie. Ponieważ zgromadze­
nie to posiada prawo, wprawdzie bardzoogra- 
niczone, rozwijania w dalszym ciągu ustawy, 
w takim razie spodziewać się należy, że re ­
forma obecna , jeżeli nie szybkim krokiem, 
to niezawodnie stopniowo będzie doskonalo­
na, odpowiednio dążności Niemiec do zjedno­
czenia i stopniowi oświaty narodu niemie­
ckiego. W  ogóle projekt reformy, od Austrji 
pochodzący, przewyższył nadzieje uiemców, 
a jakkolw iek mieści w sobie k ilka zastrze­
żeń, sprzeciwiających się duchowi liberaliz­
mu, to przecież obejmuje liczne bardzo wa­
żne ustępstw a” .

Francja.

Faryl, 17 Sierpnia. Cesarz w tow arzyst­
wie Cesarzewicza, wyjechał dziś z Saint- 
Cloud o godzinie 2-ej, udając się do obozu 
pod Chalons. O godzinie 6V2 przybył na 
stację Mourmelou, gdzie był przyjmowany 
przez m arszałka Baraguay d’Hilliers na cze­
le sztabu, wsiadł na konia i pojechał do głó­
wnej kwatery. Przejeżdżając wśród wojska 
ustawionego szpalerem, był witany głośnemi 
i pełnemi zapału okrzykami. Chociaż po­
dróż Cesarza nie była zapowiedziana, lu ­
dność wszędzie tłum nie zbierała się przy 
przejeździć pociągu cesarskiego.

Kiedy jedne dzienniki zapewniają, że po­
między A ustrją i F rancją panują jak naj­
serdeczniejsze stosunki, według innych w kra­
dła się pomiędzy dwa dwory wielka ozie.n- 
błość, z powodu niedosyć gorącego przyjęcia 
w A ustrji wyboru na tron m eksykański ar- 
cyksięcia M aksymiliana. W ybór ten bardzo 
gorąco je s t popierauy przez rząd francuzki, 
który uważał go jako najlepszy środek prze­
szkodzenia urzeczywistnieniu dawnego za­
m iaru Hiszpanji, osadzenia na tronie Monte- 
zumów księcia Montpensier.

W ielką uwagę zwrócił artykuł Monitora, 
donoszący o zniesieniu dekretu jenerała  F o - 
reya co do sekwestracji dóbr w M eksyku, 
z którego przewidują odwołanie p. Dubois 
de Saligny. A rtykuł ten brzmi: „Rząd ce­
sarski zwrócił uwagę na środki postanowio­
ne przez naczelnego wodza wojsk francuz- 
kich w Meksyku, po wzięciu Puebli, doty 
czące sekwestracji majątków osób walczą­
cych przeciw F rancji i zakazu wywożenia 
pieniędzy. Jakkolw iek środki te mogły mieć 
jedynie charakter tymczasowy i przechodni, 
wszelako skoro rząd dowiedział się o nich, 
zaraz przesłał instrukcję polecającą je  od­
wołać. Chociaż stan rzeczy polepsza się co­
dziennie w M eksyku, są jeszcze w kraju 
bandy zbrojne, utrzym ujące anarcję i opó­
źniające zupełne uspokojenie. Te oddziały 
odosobnione rekru tu ją się i utrzym ują za po­
mocą zasobów czerpanych z dochodów komór 
na wybrzeżu zatoki nie zajętem przez wojska 
francuzkie, a które pod naciskiem geryla- 
sów juaristow skicli nie przyłączyły się do 
ogólnego ruchu. W celu przyspieszenia roz­
proszenia się tych band, odbierająp im środ­
ki istnienia, m inister m arynarki polecił ad­
mirałowi dowodzącemu siłami morskiemi 
w M eksyku, rozciągnąć od 25-go sierpuia, 
blokadę wzdłuż wybrzeża, od laguny o dzie­
sięć mil na południe od M atamoras aż do 
Kampeszu, a szczególniej w portach Tam pi­
co, Tuapan, Allarado, Tabasco, Guatzacal- 
coas, Karm en i Kampeszu. Zawiadomienie 
o tej blokadzie zostanie rozesłane, skoro 
tylko nadejdzie wiadomość od admirała Bos­
sę, o jej rozciągnięciu. In strukcje  zalecają 
admirałowi, aby blokady tej nie przedłużał 
nad czas potrzebny do uzyskania żądanego 
celu. Będzie zatem wszędzie zniesiona, sko­
ro tylko, czy przez obecność wojsk francuz- 
kich lub sprzymierzonych, czy przez rozpro­
szenie się band, ludność odzyska własną wo­
lę.” S ta tek  ju tro  odpływający z Saint-Na- 
zaire do M eksyku, zabiera znaczną liczbę 
urzędników francuzkick, przeznaczonych do 
uorganizowania adm inistracji w Meksyku, 
a między iunem i p. Mazurier, którem u po­
wierzony został kierunek kom ór w Me­
ksyku.

Książę Napoleon, który  powrócił ze Szwaj- 
carji, był obecny na wszystkich przyjęciach 
w ostatnich dniach. P. W alewski, bawiący 
obecnie w Dieppe, wcale się na nich uie 
ukazywał. P . de Moruy je s t cierpiący, ale 
stan zdrowia jego nie budzi obawy. Ze 
wszystkich ministrów tylko prawie sam p. 
B illault pozostanie w Paryżu; wszyscy zre­
sztą jego koledzy wyjeżdżają albo dla prezy- 
dowauia na radach jeneralnych, lub też na 
urlopy. H rabia Persigny, przy zagajeniu ra ­
dy jenerałnej, której jes t prezesem, ma przed­
stawić obraz swej adm inistracji w czasie spra 
wowania obowiązków m inistra spraw we­
wnętrznych i obronę swej polityki. Z powo­
du pogłosek co do pożycia domowego tego 
byłego m inistra, Monitor ogłosił następujący 
artykuł: „Oddawna niektóre dzienniki pa- 
ryzkie i prowincjonalne, a szczególniej zagra­
niczne w korespondencjach paryzkich, po­
zwalały sobie ogłaszać lub powtarzać fałszy­
we wieści, mające potwarczy charakter. Te 
wieści tembardziej są niegodziwe, że przed­
staw iane bywają z drobiazgowemi szczegóła­
mi, nadającemi im pozór prawdy. Tak, Pro­
gres de Lyon i Courrier dn Dimanche niedawno 
donosiły, że pierwsza izba trybunału cyw il­
nego Sekw any, upoważniła lir. Persigniego 
do przedstawienia dowodów na fakta przy­
wiedzione przez niego w żądaniu seperacji 
z jego żoną księżniczką Ney. Wiadomość ta 
zupełnie jes t fałszywą; uie było ani w yro­
ku, ani przywiedzionych faktów, ani żądania 
seperacji. Rząd stanowczo postanowił przed­

sięwziąć wszelkie stosowne środki aby poło­
żyć tamę, zbyt często powtarzającym się po­
głoskom .”

Zapewniają, że m inister prezydujący w ra ­
dzie stanu, na ostatnieui posiedzeniu przed 
ferjami zalecił radcom stanu aby nie opó­
źniali się z powrotem, ponieważ zaraz po u- 
kończeuiu ferij, mają być wniesione do rady 
stanu ważne projekta, których roztrząśnięcie 
nie może ulegać zwłoce, bo zaraz mają być 
przedstawione ciału prawodawczemu. P. 
Ronher zalecił też prezydującym w sekcjach, 
aby bezzwłocznie ustauowili komisje mające 
przygotować projekt uproszczenia adm ini­
stracji, zaleconego przez ostatni list cesarski.

N ie m c y .

Frankfurt nad Menem, 18 Sierpnia. Mowa, 
którą Cesarz ausłrjacki zagaił pierwsze po­
siedzenie kongresu monarchów niemieckich, 
brźirii jak  następuje:

„Najdostojniejsi ukochani mili bracia i k re ­
wni, szanowni uczestnicy Związku! Zgrom a­
dzenie naczelników narodu niemieckiego w 
celu narady nad pomyślnością ojczyzny, jest 
zdarzeniem nieznanem w przeszłości od w ie­
lu wieków. Oby Opatrzność Wszechmocna 
pobłogosławiła naszemu zebraniu, aby zebra­
nie to stało się przejściem do szczęśliwej przy­
szłości. — Pełen  zaufania w charakterze mych 
dostojnych towarzyszy, pełen zaufania w 
wrodzonych uczuciach słuszności i moralnej 
wyższości nabytej doświadczeniem, ożywiają­
cych ludność niemiecką, pragnąłem  przy­
spieszyć tę chwilę, w której monarchowie 
niemieccy podadzą sobie bratnie dłonie w ce­
lu ustalenia swego Związku. Uważałem za 
obowiązek wypowiedzieć otwarcie moje prze­
konanie, żc Niemcy słusznie wyglądają zgo­
dnego z duchem czasu rozwoju swych ustaw. 
Przybyłem  w zamiarze przedstawienia mym 
sprzymierzeńcom, przez osobistą wymianę 
myśli, jakie środki uważam za możliwe i co 
sam z mej strouy gotów jestem  poręczyć do 
osiągnięcia tego wzniosłego celu.

Składam  wam, najjaśniejsi monarchowie i 
wam w szystkim , dostojni ukochani uczest­
nicy Związku, dzięki za wasze uprzej­
me i przyjacielskie przyjęcie mego zaprosze­
nia.

Przesiałem  mym sprzymierzeńcom projekt 
ak tu  reformy Związku niemieckiego, wypra­
cowany pod mym bezpośrednim kierunkiem . 
Określenia tego planu oparte na rozległem 
pojęciu celów związku, powierzają władzę 
wykonawczą w ręce dyrektorjatu, którem u 
byłaby dodaną rada związku. Mają one per- 
jodycznie powoływać zgromadzenie deputo­
wanych do prawnego udziału w prawodaw­
stwie i budżecie Związku. Mają one wpro­
wadzać perjodyczue sejmy monarchów do 
życia politycznego Niemiec. Nadają one 
przez ustanowienie niezależnego sądu związ­
kowego, nietykalną rękojm ię publicznemu 
praw u Niemiec. W e wszystkich tych stosun­
kach, zastrzeżona będzie konsekwentnie, 
i ile może być najściślej , zasada równo­
uprawnienia między niezależnemi państw a­
mi Związku; z tą  zasadą jednakże będzie po­
łączone uwzględnienie stosunków, co do po­
tęgi i liczby ludności, nierozdzielne z naturą 
proponowanych urządzeń, mianowicie co się 
tyczy silnej władzy wykonawczej i ogólnej 
reprezentacji przy związku. W szystkie te u- 
wagi, które mi się szczegółowo nasuwały, 
mają swe źródło w jedynej tylko myśli. S ą ­
dziłem, że nadeszła chwila odnowienia Zwią­
zku zawartego przez naszych przodków, zgo­
dnie z duchem naszego czasu, nadania mu 
świeżych sił żywotnych zapotnocą udziału w 
nim naszych ludów, a przez to uczynienia go 
zdolnym do utrzym ania Niemiec w chwale i po 
tędze, w bezpieczeństwie i pomyślności, jako 
nierozdzielną całość, w najpóźniejsze wieki, 
Moje propozycje bezwątpienia mogłyby być 
uzupełnione, sam chętnie to uznaję. Lecz pod­
daję pod rozwagę mych dostojnych sprzy­
mierzeńców, czy interes nasz wymaga, aby­
śmy dla możebuego udoskonalenia, odroczyli 
choć na krótki przeciąg czasu przyjęcie p la­
nu, zawierającego w każdym razie, w poró­
wnaniu z obecnym stanem rzeczy, znaczną 
korzyść dla Niemiec. W proponowanym ak­
cie reformy, są podane potrzebne środki kon­
stytucyjne, celem usunięcia silną ręką, na 
drodze prawem wytkniętej, niedokładno­
ści pierwotnego dzieła i doprowadzenia stanu 
ustawy do coraz ściślejszej zgodności ze 
wszelkiemi uzasadnionemi wymaganiami. 
Nie w rozpoczęciu rozwlekłych rozpraw, lecz 
w prędkiej jednom yślnej decyzji monarchów 
niemieckich, których wzniosłe poświęcenie 
dla wielkiej sprawy ogółu wszelkie podrzę­
dne względy usuwa, -  widzę tylko możność 
osiągnięcia trw ałych podstaw dla przyszło­
ści Niemiec.

Najdostojniejsi bracia i krewni, najmilsi 
uczestnicy związku! J a k  podzielacie ze m ną 
wzniosłe wrażenia tej chwili, równie także 
bierzecie udział w moim głębokim żalu, że 
P rusy  nie są reprezentowane w naszem gro­
nie. Odmówione nam  zostało zupełne zado- 
wolnienie w najgorętszych naszych życzeniach. 
Nie zdołałem nakłonić króla W ilhelm a P ru ­
skiego, do przyjęcia osobistego udziału wT na­
szej sprawie zjednoczenia. Pomimo tego nie 
tracę bynajmniej nadziei co do pomyślnego 
skutku dnia tego. K ról P rusk i uznał w zu­
pełności podane przezemnie powody naglącej 
konieczności reformy związku. K ról W ilhelm  
nie miał nic do zarzucenia przeciw mojemu 
zaproszeniu na kongres monarchów, jak  ty l­
ko, że ta  ważna i trudna sprawa niedostate­
cznie jest przygotowaną do bezpośredniej na­
rady dostojnego grona panujących niemiec­
kich. K ról nie oświadczył się w zasadzie 
przeciw zgromadzeniu monarchów, lecz sądził 
tylko, że takowe powinny poprzedzić konfe­
rencje naszych ministrów. Zwróciłem uwagę 
J  R . Mości na bezskuteczność wszystkich da­
wniejszych układów odbywanych za pośre­
dnictwem osób trzecich; lecz obecnie zależy 
od nas, dowieść czynem, że dla nas kwestja 
odnowieniaZwiązku jes t dojrzałą, że postano­
wienie nasze nie pozbawiania nadal narodu 
niemieckiego środków do wyższego politycz­
nego rozwoju, jes t niezachwiane. Trzeba nam 
się porozumieć z łatwością i spiesznie co do 
szczegółów celem szybkiego przejścia do nie­
zmiernie ważnej kwestji ogólnej. Zachowajmy 
jako  wierni związkowi, stanowisko, jakie się

potężnym  Prusom  należy. Miejmy nadzieję 
wBogu, że przykład naszej zgodności znajdzie 
silny odgłos we wszystkich sercach niemiec­
kich.

J a  z mej strony, dostojni sprzymierzeńcy 
i przyjaciele, będę zawsze czerpał niezmierne 
zadowolnienie w tern przekonaniu, że poświę­
ciłem me usiłowania, z najszczerszą, chęcią za­
miarom ustalenia, w tym  tak  ważnym czasie, 
ściślejszego zjednoczenia narodowego Niem­
ców i wyniesienia Związku, k tóry  nas łączy 
w jedno wspólne potężne mocarstwo, do w y­
sokości godnej jego przeznaczenia, równie wa­
żnego dla pomyślności Niemiec, jak  dla poko­
ju  Europy!"

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Frankfurt nad Menem, 19 Sierp. Suddevtsche ztng 

zaprzecza wiadomości, jakoby Baden i W ej- 
m ar podały wniosek poselstwa do K ró la  pru­
skiego. Posiedzenia sejmu deputowanych nie­
mieckich będą miały miejsce d. 21 i 22 b. m.; 
dotychczas zgłosiło się. już 450 członków. — 
Dzienniki małoniemieckie i demokratyczne, 
od czasu ogłoszenia projektu reformy, zam ie­
szczają artyku ły  bardziej umiarkowane. — 
W edług wiarogodnych wiadomości, wielkie 
odcienia stowarzyszenia narodowego w Niem­
czech południowych, są przychylne proje­
ktowi reformy.

Frankfurt nad Menem, 19 Sierpnia. Dziś ra­
no miała miejsce konferencja obecnych tu 
ministrów. Ż powodu, iż Król Saski dziś 
dopiero wyjechał do Baden-Baden, krążyła 
pogłoska, że Król P rusk i przybędzie tu dziś 
lub jutro, i że w skutku układów trudności 
zostały załatwione. Cesarz daje dziś obiad, 
na k tóry  zostali zaproszeni ministrowie i zna­
komitsze osobistości; jutro będzie miało miej­
sce świetna przejażdżka przed bramy miasta. 
Dziś będzie dane uroczyste przedstawienie w 
teatrze, przyczem galerja została zatrzymana 
dla osób znakomitszych, nie należących do 
senatu ani do ciała prawodawczego.

Frankfurt nad M enem, 20 Sierpnia. Uroczyste 
przedstawienie w teatrze świetnie się powio­
dło. Grono monarchów w środku ioż pier­
wszego rzędu przedstawiało wspaniały wi­
dok.— W edług Suddeutsche Zeitung, wiado­
mość telegraficzna z Badenu, iż K ról P rusk i 
dał odpowiedź odmowną, jest niedokładną; 
najlepszym tego dowodem jest ta okoliczność, 
iż K ról zamierzał zatrzymać się tamże do go­
dziny 3-ej po południu. — Dziś po południu 
Cesarz odwiedzi księcia Cambridge w zamku 
Rumpeuheim.

Frankfurt nad Menem, 20 Sierpnia. Do hote­
lu angielskiego gdzie Król Saski zajął po­
mieszkanie, nie nadeszła dotąd żadna wiado­
mość co do jego powrotu. Neue Frankfurter 
Zeitung  umieszcza pogłoskę, która, jak  u- 
trzymuje, ma pochodzić z wiarogodnego źró­
dła, że następca tronu pruskiego oświadczył, 
iż nie przybędzie do F rankfu rtu  jako repre­
zentant- Króla, ani w towarzystwie p. B is­
m arcka ani bez niego, póki tenże będzie zaj­
mował stanowisko prezesa gabinetu.—T en­
że dziennik utrzymuje, że wczoraj już nade­
szły wiadomości, z których można wnosić o 
przybyciu K róla Pruskiego. W szyscy ocze­
kują z niecierpliwością rezultatu  misji Króla 
Saskiego.

Frankfurt nad Menem, 20 Sierpnia. Król 
Saski otrzymał od K róla Pruskiego stanow ­
cze przyrzeczenie, iż tenże przybędzie do 
F rankfurtu.

Frankfurt nad Menem, 20 Sierpnia. Komitet 
sejmu deputowanych mianował komisję wy­
działową dotyczącą projektu reformy przed­
stawionego na kongresie monarchów, celem 
przygotowauia wniosków na posiedzenia 
zgromadzenia.

Berlin, 20 Sierpnia. Staats-Ameiger donosi, 
że K ról P rusk i przybył wczoraj o godzinie 
8 wieczorem z G asteinu do Baden-Baden. 
K ról Saski przybył tamże po południu, w to­
warzystwie m inistra p. v. Beusta.

Londyn, 19 Sierpnia. Daily-Sews radzi ar- 
cyksięciu M aksyljaonwi aby nie przyjmował 
korony m eksykańskiej, której mu Anglja nie 
poręczy.

Madryt, 18 S ie r p n ia .  Ambasador z Tunis 
przybył do Granja. Demokraci i postępow­
cy żądają, aby im dozwolono zebrać się na 
przygotowawcze posiedzenia wyborcze. P o ­
zwolenie to uie zostało im udzielone.

Bukarest, 18 Sierpnia. Wiadomości z K on­
stantynopola, zamieszczone w Morning Post, 
dotyczące wystąpienia mocarstw zachodnich 
w kwestji monasterów greckich, są bezzasa­
dne. Ambasador angielski sir H enryk Bul- 
wer, sam tylko staje w obronie zakonników 
w Galaczu.

Trjest, 20 Sierpnia. Podług wiadomości 
z Konstantynopola z 15-go b. m., Nubar-Bey 
udał się uapowrót do Aleksandrji ze stanow ­
czą decyzją P orty  w kwestji kanału suez- 
kiego. P raw o dotyczące zniesienia robót 
przymusowych, zostało zmodytikowTune ua ko­
rzyść towarzystwa; Uczbę robotników zmniej­
szono o połowę, lecz płacę ich zwiększono. 
Towarzystwo zrzeka się prawa do koncesji 
gruntów wzdłuż kanału; ten ostatni oddany 
zostanie pod gwarancję międzynarodową i u- 
ważany będzie jako  neutralny.

Londyn, 20 S ie r p n ia .  Z Szangai pod dniem 
4-m lipca'donoszą, że wojska cesarskie a ta ­
kowały Nankin i zdobyły forty miasta. — 
S traty  zrządzone trzęsieniem ziemi w Ma- 
nilli wynoszą 40 miliomów dolarów.— W Ja- 
ponji, Mikado zarządziłwy dalenie cudzoziem- 

zamknięcio portów.

W IA D O M O Ś C I ROZMAITE.
— W czoraj z rana niebo było pochmurne, 

mgła dość gruba, o godzinie 7 '/2 mgła opidła, 
niebo wypogodziło się, przez cały dzień było 
na pół pogodne, wieczorem znowu pochmur­
ne. Średnia tem peratura dnia jes t 133/9,— 
największe ciepło po południu 17 Vs.— naj- 
mniejsze w nocy 9 stopni Rćaumura. Śre­
dnia wysokość barometru jest 744,32 m ilim e­
trów. W iatr panował słaby północno-wscho­
dni. E lektryczność 24 stopnie. Na słońcu 
5 gromad plam i dwie plamy oddaielne.

— Na folwarku Izabelów, w gminie Char- 
łupia wielka, powiecie Sieradzkim, z podpa­
lenia przez niewyśledzonego sprawcę, wszczął 
się d. 10-go lipca r. b. pożar, skutkiem  któ­
rego uległy zupełnemu zniszczeniu: dom 
mieszkalny, stodoła i owczarnia, ubezpieczo­
ne na rs. 740, oraz rozmaite sprzęty gospo­
darskie i inne ruchomości, wartujące 85 rs.

— - W tymże dniu, w dobrach Bogumiłów, 
powiecie Sieradzkim, spadł grad wielkości 
kurzego jaja  i zrządził szkody do 10,000 rs., 
zniszczywszy zboże ozime, jare i siano.

—• Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk pięknych przybyły obrazy: Zarzeckie­
go— Królowa światłości; Pillatego— Palm y, i 
Gromnice.

— Liczba szkół ludowych w Kurlandji. W Kur- 
laudji istnieje obecnie 243 szkół ludowych, w 
których wychowywa się 7,725 chłopców i 
4,386 dziewcząt. W iększa część tych szkół 
znajduje się w powiecie Hanzenpotskim.

— Nadzieje pomyślnych żniw w gubernji 
Charkowskiej zdają się ziszczać. W  połu­
dniowej części tej gubernji, zasiewy zboża 
powschodziły prześlicznie, a wielu rolników 
tamecznych, jakby  przewidując to, posiało 
dwa razy więcej aniżeli zwyczajnie, ryzyku­
jąc z drugiej strony stratę reszty sw ych k a ­
pitałów na obrobienie gruutów. Mówimy tu 
reszty kapitałów dla tego, że brak gotowizny 
jest w Charkowskiej gubernji równie wielki, 
jak  w Besarabji. Ostatnie lata były nieuro­
dzajne, wiele także szkody zrządziła szarań­
cza, a w końcu i reforma oswobodzenia 
włościan wywarła wielki wpływ na tamecz­
nych gospodarzy wiejskich.—Na sianokosy w 
roku bieżącym równie się uskarżać w okoli­
cach Charkowa nie mogą. Podobno także 
obfity jest rodzaj winogron, śliwek i innych 
owoców.

— Od dnia 29 czerwca do 2-go lipca r. b. 
odbywały się w Dorpacie posiedzenia „Li- 
flandzkiego towarzystwa ogólnego pożytku”. 
Na posiedzeniach tych między iunemi uzna­
no za niezbędne, najprzód połączyć Lidandi- 
sche Jahrbiicher", z gazetą „Baltische lV och .cn-  
schrifr, a pow.tóre założyć dla wykształcenia 
niższych klas ludności pismo ludowe, które- 
by miało przedewszystkiem dążność gospo- 
darsko-roluiczą i wydawane było w języku 
niemieckim, pod oddzielną redakcją, w R y­
dze albo w Mitawie. P rzytem  wynurzono 
zdanie, że pożytecznem by było zwinięcie in ­
nych podobnych organów prowincjonalnych 
w widokach skoncentrowania sił literackich 
i niezbędnych zasobów pieniężnych. Nie zda­
je  się to jednak właśeiwem, działalność litera­
cka przedewszystkiem wymaga swobodne­
go rozwoju i usunięcia wszelkiej protekcji, 
tak jak  każda inna działalność. Połączenie 
rozmaitych organów literackich możebnem 
jest tylko wtedy, kiedy takowe mają zupełnie 
jednakowe cele i przekonania, bez żadnych 
odcieni, gdy tymczasem jest to równie nie­
podobne jak  pragnienie aby wszyscy ludzie 
byli wzrostu zupełnie jednakowego.

— W  dzienniku Inland piszą z Arcnsbur-  
ga co następuje: W  klimacie tutejszym, wcią­
gu bieżącego łata miało miejsce szczególniej­
sze zjawisko, a mianowicie iż w pierwszej po­
łowie czerwca, w wielu wsiach, a szczególniej 
w parafji W ielkondzkiej, padał silny śnieg 
przez sześć godzin, przy tem peraturze listo­
padowej.

— Dnia 14-go b. m. kom ite t towarzystwa 
czeskiego Swatobor odbył posiedzeuie, na któ- 
rem postanowiono, ażeby pom nik wzniesio- 
ny-na grobie W acława H anki, odsłonięty zo­
stał uroczyście w dniu Sw. Wacława; jedno­
cześnie uchwalono postawić pomnik na gro­
bie Czelakowskiego i uprosić budowniczego 
Ullmanua, ażeby nakreślił projekt do tegoż 
pomnika.

— Kongres ekonomji narodowej otwarty 
zostanie w r. b. w Dreźnie, dnia 14-go wrze­
śnia, i trwać będzie do 17-go tegoż miesiąca. 
Porządek dzienny tegorocznego kongresu 
je s t następujący: a) Sprawozdanie dyrekcji 
stałej; b) W ybory prezesa, dwóch jego zastęp­
ców i pięciu referentów do narad kongresu; 
c) Przyjęcie niektórych nowych wuiosków od 
członków; d) Sprawozdania wyznaczonych 
przez deputację komisij i referentów, w przed­
miocie: I. Przesilenia w związku celnym, II. 
Swobody handlowej, III . Praw odaw stw a ban­
kowego i IV . Praw odaw stw a dotyczącego 
przywilejów na wynalazki (kweśtje dotyczą­
ce rzemiosł i stowarzyszeń roztrząśnięte bę­
dą na piśmie w sprawozdaniach właściwych 
referentów); e) W ybór 12-u członków do de- 
putacji stałej ua rok przyszły.

WIADOM OŚCI U T E  RA CK IE.
— Dowiadujemy się z Ju trzenk i, iż Dr. J a -  

strow, kaznodzieja synagogi przy ulicy Da- 
niłowiozowskiej, przetłómaczył na język pol­
ski IV  Tom wychodzącego nakładem  S tow a­
rzyszenia żydowsko-literackiego w Lipsku, 
wielce ważnego dzieła D ra Gratz, p. t,: „Ge- 
schichtc der Juden”, i że zajmuje się obecnie 
tłóinaczeniem I I I  Tomu tej historji; zaś syu 
p. Cylkowa, znanego nauczyciela Talm udu 
przy b. Szkole Rabinów , przetłómaczył tak ­
że na polskie Proroctw a Jezajasza.

— Oprócz wychodzącego od pół roku w 
Jerozolim ie dwutygodnika hebrajskiego Liha- 
non, o którem  wspominaliśmy w Dzienniku, 
od niedawnego czasu zaczął tam  wychodzić 
drugi dwutygodnik hebrajski pod tytułem: 
Chawuceleth (Lilja), k tóry  pod względem tre ­
ści i stylu wyżaj stoi od Libanonu. Obydwa 
te czasopisma zawierają prawie jednakowe 
działy, a mianowicie: 1) wiadomości o stosun­
kach P alestyny a szczególniej Jerozolim y i 
jej mieszkańców wyznania starozakonuego, 
tak  dawniejszych należących do dziedziny hi­
storji, jak  i obecnych; 2) wyciągi z postano­
wień rządu tureckiego, a szczególniej doty­
czące starozakonnyeh; 3) zdarzenia w sąsie­
dnich państwach arabskich tyczące się staro- 
zakonnycli i 4) nekrologi. Libnnon oprócz te 
go umieszcza rozprawy polemiczno-rabinicz- 
ne. Czasopisma te, mianowicie z powodu ar­
tykułów  historycznych, nie mogą być oho 
jętne dla wszystkich wyznawców wiary moj- 
żeszowej.

— Ksiądz A ntoni Frind, rek tor gimna­

zjum w Chebie (Eger), wydaje obecnie w P ra  
dze, u Tempskiego, obszerne, na studjach u 
samych źródeł oparte „D zieje kościoła w Cze­
chach w ogólności i ze szczególnym wzglę- 
dem na obecną djecezję Litom ierzycką” (Kir- 
chengeschichte Bóhmens im Allgemeinen und in 
ihrer besonderen Bezlehung auf die jetzige Le.it- 
meritzer Diocese).

— Marawan ogłasza odezwę do studentów 
Czech, Morawy, Szlązka i ziemi słowaków, 
ażeby wzięli udział we wspólnem obchodze­
niu w Wid cdi radzie tysiącletniej rocznicy 
wprowadzenia do krajów zachodnio-słowiań- 
skich wiary chrześciańskiej. Program  tego 
zjazdu studentów czesko-słowiańskich jes t 
następujący: Dnia 28 sierpnia, studenci zgro­
madzą się w W ęgierskim  Hradiszcie; dnia 
29-go, po Mszy Sw., pochód procesjonalny do 
W elehradu, przy śpiewie pieśni cyrylometo- 
djuszowej (EjAle swaty Velehradie, słowa J. 
Soukupa, m uzyka P . Kriżkowskiego). Na 
W elehradzie odprawiona zostanie solenna 
suma z kazaniem. Po południu tegoż dnia, 
wycieczka do starożytnego zamku Buchlowa, 
gdzie przechowują się cenne pomniki daw no- 
ubiegłych czasów. D nia 30-go sierpnia, w y­
cieczka do Przerowa, gdzie w starożytnym  
zamku odbędzie się beseda.

— L itera tura czeska doszła do takiego roz­
woju, że uie ma dnia, w którym by o jakiem  
nowem dziele nie donoszono. Co się zaś ty ­
czy pism perjodycznyck czeskich, takowe re ­
prezentują prawie wszystkie gałęzie wiedzy 
praktycznej. Z początkiem października roku 
b. zacznie wychodzić, po dwa razy na mie­
siąc, nowe czasopismo pod tytułem : Welesla- 
win, poświęcone rzeczom drukarskim . Pism o 
to mieć będzie na celu zaznajamiać drukarzy 
czeskich, po obcych krajach rozproszonych, 
o tein, co się na polu typograficzncm w ich 
ojczyźnie dzieje, oraz podawać wiadomości 
jakie ciż drukarze komunikować będą z za­
granicy o nowych wynalazkach i postępach 
na polu sztuki drukarskiej. Obok tego um ie­
szczane tu będą rozmaite artykuły , tejże sztu­
ki dotyczące. Nakładcą tego czasopisma bę­
dzie J . L. Kober.

— W  tym  jeszcze miesiącu ma wyjść w 
L ipsku „Korespondencją^ A leksandra H um ­
boldta z Henrykiem  Bergkausem" (Alexander 
v. Humboldts Bricfwechsd mit Heinrich Berghaus 
nas den Jahren 1825 his 1858/ H enryk Berg- 
haus, urodzony w Klewe w 1797 r., mieszka 
obecnie w Poczdamie; jest to znany powsze­
chnie jeograf i rysownik map. Koresponden- 
cja jego z Humboldtem, która wyniesie trzy 
spore tomy, dotyczy głównie kwestij jeografi- 
cznych i przyrodniczych; można będzie śle­
dzić tu  za Stopniowym oil samego początku 
rozwojem Kosmosu Humboldta.

Nowego, zupełnie przerobionego dykcjo- 
narza Meyera (Senes Connersations Lexicon), 
wydawanego w 15 tomach w Hildburghausen, 
w instytucie bibliograficznym, wyszło dotąd 
pięć tomów, czyli jedna trzecia część całego 
dykcjonarza, a obok tego tomu 6-go zeszytów 
ośm. Nowe to wydanie przerobione jes t z 
wielką znajomością rzeczy i starannością.

HIBLJOGRAFJA FRANCUZKA 
za miesiąc Lipiec 1863 r.
(Dokończeniey pa trz Nr. 18 9 ).

F . Bigelow. Les Etats-Unis d’Amerique en 
1863; Paris, Hachette et Comp.; 1 vol. in 8-co.

Praw dziwe powody wojny domowej w 
Stanach Zjednoczonych, pomimo wielu roz­
praw i artykułów  w tym przedmiocie, mało 
są znane w Europie. Wojnę tę przypisywa­
no powszechnie kwestji niewolnictwa, lecz 
pozór ten nie ma rzeczywistej podstawy, bo 
przesądy przeciw murzynom równie są silne 
w Stanacb północnych jak  i południowych. 
Niewiadomość powodów pochodzi z niezna­
jomości poprzedniego położenia rzeczy w 
Stanach Zjednoczonych, o ktorem uie miano 
dokładniejszych objaśnień. Żywioły niezgo­
dy kiełkujące w Stanach Zjednoczonych uszły 
naw et baczności p. Tocqueville; zresztą dzie­
ło jego już zestarzało się, bo demokracja ame­
rykańska od tego czasu znaczne poczyniła 
postępy, czego dowodem może służyć praca 
p. Bigelow. Zawarte w niej dane, rzucają 
jasue światło na początek smutnego sporu, 
którego widownią jest Ameryka, podając 
dokładno wiadomości o naturze interesów, 
rozdzielających stany północne od połuduio- 
wych. Ażeby lepiej być zrozumianym, autor 
przebiega historję polityczuą Stanów Zjed­
noczonych od icb powstania, przedstawiając 
z wielką jasnością stronnictwa, które po ko­
lei brały przewagę przy wyborze prezyden­
tów. Okazuje on, w jak i sposób niewolnic­
two stało się przyczyną sporu, chociaż ani 
z jednej ani z drugiej strony pojęcia ludzko­
ści nie były rzeczywistemi pobudkami. B yła 
to po prostu kwestja przewagi na kongresie, 
ponieważ % niewolników wchodziło w skład 
liczby ludności, według której oznaczano 
ilość mających się wybrać deputowanych. 
Ten artyku ł konstytucji był zarodem sm ut­
nych walk. W  istocie S tany niewolnicze 
zwróciły wszelkie usiłowania, ażeby pow ięk­
szyć tę liczbę, czyli aby wprowadzić niewol­
nictwo do terytorjów, które wkrótce miały 
wejść do składu Związku; z drugiej strony 
gorliwość aboliciouistów nie przebierała w 
środkach propagandy; w istocie zaś szło o 
iuteresa materjalnc, to jest o nowe podatki, 
k tóre stany południowe uznawały za zgubue 
dla swej pomyślności, kiedy stany półuocue 
uważały jo za bardzo dla siebie korzystne. 
Ztąd p. Bigelow wnosi, że można było poro­
zumieć się, a kwestja niewolnictwa sama przez 
się, nigdy nie byłaby dała powodu do. wojny. 
Zdanie jego opiera się na niesłychanym  roz­
woju przemysłowym i handlowym rzeczypo- 
spolitej. Podobna pomyślność, według mego, 
nie okazuje blizkiego upadku, a podawane 
przez niego szczegóły wskazują, że nie brak 
tam i moralnej siły. Kraj wcale nie został 
wycieńczony i jeszcze ogromne posiada zasoby 
jest to kopalnia zawsze hojnie mogąca wy­
nagrodzić usiłowania rozumnych i zdolnych 
pracowników. Autor stanowczo przepovia- 
da ostateczne zwycięztwo Stanów północ­
nych. E nergja ich zdobędzie się na wszdkie 
potrzebne poświęcenia i utrzym a węzełzmu-
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szając południowców do poddania się. Może 
nawet obecne przesilenie będzie miało po­
myślne rezultaty: zmiany w konstytucji za­
pobiegną ponowieniu się podobnych przesi­
leń, a kwestja niewolnictwa, rozstrzygnięta 
postanowieniami Lincolna, będzie naturalnie 
załatwiona niemożnością cofnięcia się w tył. 
Taki jes t zapewne sposób zapatrywania się 
stanów pozostałych wiernymi Związkowi 
i w ten sposób przedstawia go p. Bigelow. 
Lecz aby bjm w możności wydania sądu co 
do jego wartości, trzeba poznać zażalenia i 
nadzieje południowców. Dzieło p. Bigelow, 
zawierające wiele szacownych danych w wnio­
skach swych je s t wyłącznie przychylne sta­
nom północnym.

P. Tremaux. Egypłc et Elhiopie; Paris, lla- 
chette et Comp.; 1 vol. in 8-vo (2-me edition).— 
Le Soudan; Paris, Hachette et Comp.; 1 vol. in 
8-vo pi-me edition).

I*. Tróm aux należał do wyprawy wysłanej 
przez Mehmet-Alego do Sudanu; znajdując 
się w Kairze, kiedy urządzano tę wyprawę, 
przedstawił się bez żadnego innego tytułu, 
tylko jako uwieńczony uczeń szkoły archi­
tek tu ry  i zwolennik badań; lecz rozległe bar­
dzo wiadomości, nadały mu znaczną wyższość 
nad większą częścią jego towarzyszy. Praw ie 
tylko on sam zajął się naukowemi poszuki­
waniami, a zebrane przez niego m aterjały tak 
były ważne, iż przy wydaniu ich uzyskał po­
moc ze strony rządu francuzkiego. S tano­
wią one tom in folio, obejmujący malownicze 
widoki, sceny przedstawiające obyczaje, ry­
sunki z dziedziny nauk przyrodzonych, mapy 
i t. d. i drugi tom pod tytułem: „Porównanie 
starożytnych budowli z nowożytnemi na lą­
dzie A fryki”. Opis zaś podróży mieści się w 
dwóoh tomach, noszących przytoczone pow y­
żej tytuły.

P. Trem aux popłynął w górę Nilu naprzód 
na statkuparow ym  do pierwszej katarakty , a 
potem do jezioraCzad na jednej z łodzi egipskich 
które to pędzone są wiatrem pod żaglami, to 
znów holowane lądem. D la przyjrzenia się 
krajowi, robił częste wycieczki na brzegi rze­
ki, a chociaż jego towarzysze nie byli tak cie­
kawi jak on, częstokroć dla dojścia do celu 
podróży, trzeba było odbywać drogę lądem. 
Szczegóły podane przez p. Tremaux, dobrze 
obznajmiają z różnemi narodami, mniej lub 
więcej płacącenn haracz paszy egipskiemu.W o- 
góle narody te są bardzo zacofane, lecz niektó­
rym nie bruk ani zdolności, ani pilności. Szcze­
gólniej rasa m urzyńska okazywała znaczną 
możność rozwoju; w stronach przez nią za­
mieszkałych, dawała się spostrzegać lepsza 
Uprawa i obyczaje łagodniejsze. Lecz zarząd 
egipski wcale nie sprzyjał takiemu usposo­
bieniu, był to bowiem system despotyczny, 
którego okrutne postępowanie ciągle oburza­
ło autora. Mehmet-Ali, zamiast dać poznać 
krajowcom dobrodziejstwa cywilizacji, myślał 
tylko o zaopatrzeniu się w niewolników, a je ­
go zarząd tylko powiększył trudności, bo 
Wpoił w murzynów zaciętą nienawiść prze­
ciw całej rasie białych. Mieszkańcy Nigry- 
cji nie łatwo zapomną cierpień dozuawanych 
°d tych myśliwych na ludzi, których ucisko­
wi opierali się tak uporczywie. W iększa
C z ę ść  z d o b y c z y  M e h m e t - A lc g o ,  d z iś  j e s t  s tr a -
e o n a , a obecnie E gip t co najwyżej zachowu­
je  tylko jakieś pozorne zwierzchnictwo nad 
temi krajami. P . Trćinaux słusznie winszu­
je  sobie że je  zwiedził, bo obecnie żaden E u ­
ropejczyk nie mógł by tam  przeniknąć, bez 
narażenia się na największe niebezpieczeń­
stwa. Przywilej ten nadaje szczególne zaję­
cie jego opowiadaniu, napisanemu w sposób 
prosty, pociągający i budzący ufność. Nie 
będąc uczonym z powołania, autor zebrał jed ­
nak wiele szacownych wiadomości pod wzglę­
dem jeografji, antropolog)'i, historji, sztuk, 
przemysłu i handlu. Ubolewać tylko można, 
że nie dołączył dobrej mapy do tego opisu, 
odznaczającego się zaletami stylu, równie jak 
i bogactwem spostrzeżeń.

Ecrits et disco or s da cluc de Broglie; Paris; 
Didier et Comp.; 3 vols. in 8-vo.

Książę de Broglie, należy do najznakom it­
szych mężów z okresu parlam entarnego we 
F rancji Jego talent równie jest znakomity 
jak  i cłuyakter, a mowy i pisma odznaczają 
się wzniosłością myśli- Je s t on um iarko­
wanie liberalnym, ale szczerym przyjacielem 
postępu. W ogóle opracowywa wszelkie 
przedmiotyze stanowiska jak  uajrozleglejsze- 
go i umie łączyć z ścisłością rozumowania 
formy wykwintnej grzeczności. W ymowa 
jego ma wiele uroku, a mowy jego przy waż­
nych rozprawach, jakkolw iek przedmiot ich 
nie ma już tego znaczenia, z zajęciem się dają 
czytać. Lecz wyższość pisarza szczególniej 
się okazuje w uryw kach filozoficznych i lite­
rackich. stanowiących pierwszy toin tego 
dzieła. Książę de Broglie daje w nich dowo­
dy różnorodnych a pewnych wiadomości, ró­
wnie jak  i zdolności do chwytania w poję­
ciach ich strony użytecznej i bogatej w sku t­
ki. Mówiąc o dziele p. Broussais o rozdraż­
nieniu i obłędzie, z silą i jasnością zbija jedne 
po drugich zarzuty przeciw istuości duszy. 
Obrona p. Lucas za zniesieniem kary śmier­
ci, nastręcza mu sposobność przedstawienia 
z całą bezstronnością zasad przemawiających 
za i przeciw, co do tego punktu, który tyle 
Wywołał sporów; trudno lepiej uwydatnić 
Wymagania interesów społeczności, oddając 
słuszny hołd szlachetnym usiłowaniom filan- 
t|-opji. Jego artykuły  o karach hańbiących, 
o więźniach uwolnionych z galer, o juryzdyk- 
cji adm inistracyjnej, o korsarstwie, noszą na 
Sobie piętuogłębokich studjów i spostrzeżeń; 
żdrowy rozsądek zawsze nadchodzi w czas 
dla niedopuszczania zboczeń teorji. Nako- 
fiec w rozprawie o sztuce dramatycznej, au- 
ter okazuje doskonałą znojomość kwestij li­
terackich i ocenia z wTielką roztropnością i 
smakiem, sławny spór klasyków z romanty- 
katni, którego była widownią F rancja w 1830 
r- Szczególniej uderza w tych artykułach, 
Sprzeczność cechującego je  spirytualizinu 
z powszechnemi dziś dążeniami. Spraw a 
zRsad, broniona stylem prostym a pełnym 
Wzniosłości, bez przesady i pedanterji, na da­
te iin niejako powab nowości. W idać tam 
Przekonania szczere i głębokie, poczucie pię- 
kna i prawdy. Bezw ątpieuia pokolenie u- 
stępujące z pola nie było doskonale, lecz li- 
«zyło w swych szeregach wybór myślicieli, 
których słuszny i zbawienny wpływ, chwilo­

wo przerw any wzbndzonemi przeciw niemu 
nainiętuościaini, musi z czasem powrocić. Pod 
tym  względem przeszłość ręczy za przysz­
łość: po burzy powraca spokojność, uciszają 
się nienawiści, znikają uprzedzenia i z każde­
go wieku w końcu nie pozostaje nic więcej, 
prócz udziału usiłowań na korzyść zwy­
cięstwa wiecznych zasad sprawiedliwości i 
prawdy.

G. Merlet. Portraits d’hier et d' aujourd’ hui; 
Paris, Didier et Comp.; 1 vol. in 12-mo.

Niesłychanie drażliwem jest zadaniem, oce­
nianie charakteru pisarzy, znajdujących się je ­
szcze w szeregach znakomitości żyjących. P o ­
chwały i krytyki łatwo wydają się podejrzane- 
mi i szczera bezstrouuość byłal y  nie na miejscu 
a przyzwoitość wymaga pewnej wstrzemięźli­
wości. Trzeba stąpać jak  ekwilibryści po ja j­
kach nie tłukąc ich, to jest posługiwać się ró­
żnemi omówieniami, przez co portrety  tracą 
na podobieństwie. Kiedy idzie o osobę zaj­
mującą wysokie stanowisko, roztropność na­
kazuje bardzo ją  oszczędzać; jej dążenia, 
gdyby nawet były niebezpieczne, muszą być 
tłomaczone w duchu przychylnym ; trzeba 
dać pozuać, iż to jes t wadą wieku którego 
obyczaje wiernie malowTali, lub wadą czytel­
ników którzy nie zrozumieli celu nioraluego 
tyclw obrazów, rażących ich zbytnią żywo­
ścią kolorytu. Z prostemi literatam i mniej 
zachowuje się ostrożuości; można im silnie 
naganiać to, co u innych dało się jakoś wy- 
tłomaczyć. Ta metoda, bardzo w rzeczywi­
stości błędna, je s t jednak koniecznym wa­
runkiem  podobnego dzieła. A utor najbardziej 
niezależny nie może się od tego uchronić, 
chyba że zechce spalić swe okręty i uiezwa- 
żać na wymagania przyzwoitości. D la togo 
truduoby było zarzucać panu M erlet, że po­
szedł zwykłą ubitą drogą. Zresztą jego arty ­
kuły wiele mają dowcipu i zręcznie są napi­
sane; wszelako uszanowanie dla wielkości 
chwilowych zupełnie wybiło mu z uwagi sta­
nowisko moralne. Gdyby naprzykład był 
surowszym względem niektórych utworów 
p. Merimee, krytyki jego dzieł Alfonsa K arra 
nie tak by zadziwiały; lecz te sprzeczności głó­
wnie rażą. D la czegóż bowiem w szeregu po- 
chlebionych portretów , tyle nagany udzielać 
Ossom (Guepes), których lekka, uszczypliwa, 
a bardzo rozsądna polemika nienaraziła świat 
na niebezpieczeństwo. Trudno zrozumieć dla 
czego p. M erlet nadaje tak wielkie znaczenie 
wybrykom umysłu tak oryginalnego, jak  A l­
fonsa K arr, kiedy wynajduje wiele zręcznych 
pozorów dla wytłomaezeuia daleko ważniej­
szych napaści przeciwko głównym  podsta­
wom porządku społecznego.

E . Gaboriau.— Les comediennes adorees; Pa­
ris, Dentu; 1 vol. in 12-mo.

Przedm iot tej książki nie jes t nowy, już 
nieraz eksploatowano bohaterki teatru, a 
nawet kilka świeżo wydanych książek, poda­
ło ich życiory upstrzone anegdotami mniej 
lub więcej prawdziwemi, poezerpuiętemi z 
pamiętników i dzienników z właściwej epoki. 
Pochwały te ciągle powtarzane zaczynają 
być nuduemi, bo zawsze prawie zdarza się je ­
dna i ta sama historja. Młoda, piękna aktor­
ka, z talentem  lub bez niego, przy rozpoczęciu 
zawodu bywa otaczana pochlebstwami i bała­
mucona w sposób, trudny do oparcia się. Aby 
tylko podobała się na scenie, tłomaczą jej sła­
bości, zdają się naw et pochwalać w niej to, 
coby zmisławiało każdą inną kobietę. Ozyż 
talent dramatyczny jes t tak szacownym da­
rem, że uwalnia posiadających go od obowiąz­
ków społecznych? Bezwątpieuia, nie; lecz w 
ogóle zawód artystów  dramatycznych jes t nie­
jako  wyjęty z pod ogóluego prawa a pobła­
żliwa publiczna ma wzgląd na takie wyjątko­
we ich stanowisko. Zresztą powodzenia tego 
rodzaju jednają tak przelotną sławę, że świe­
tność jej musi wynagradzać za krótkotrw a- 
łość.

W  teatrze dają oklaski, — nie kobiecie a 
aktorce; widzowie wzruszeni jej grą, wcale 
nie wtrącają się do jej postępowania za sceną. 
Ze stanowiska sztuki i pisarz może to samo 
uczynić, jeżeli ocenia tylko talent, nie wdając 
się w poboczne szczegółki mogące przyćmić 
sławrę. Lecz zmienia się postać rzeczy, kiedy 
pisarz podaje szczegóły biograficzne; naten­
czas nie można przyjmować oddzielnej moral­
ności dla aktorek, a kiedy one śmieją się z o- 
pinji publicznej, powinny znosić następstw a 
jej, tak samo jak  i inne osoby jej płci. Uwa­
gi te me zupełnie dadzą się zastosować do 
dzieła p. Gaboriau, bo jeżeli czasem zbyt lek­
ko odzywa się o czynach zasługujących na 
surową naganę, to wszelako ton całego dzieła 
je s t raczej ironiczny, nie zaś pochlebiający; 
aktorki uwiolbane ukazują się w niem nie 
zawsze godne uwielbienia, a szych błyskotek 
tych znakomitości zalotuictwa, wychodzi od- 
razu n a jaw . A utor okazał wiele zdolności i 
smaku, tak w wyborze materjałów jak  i ich 
zużytkowaniu.

Comtesse Marie Moutemerli. Les sensations 
d'une morte; Paris, Ilac/iette et Comp.; 1 vul in 
i'2-mo.—A. Baigneres, llistoires modernes; Pa­
ris, Het zet; 1 vol. in 12-mo.—L. A. Bourguin. 
La Perruque da philosopbe Kant; Paris, Maillot; 
1 vol. in 12-mo.

Osnowa romansu p. M ontem erlijest bardzo 
nieprawdopodobna. Opisuje ona, jak  kobieta 
pogrzebana za umarłą, po wydobyciu z grobu 
zostaje przywrócona do życia przez brata, le­
karza poświęcającego się wyłącznie dokony­
waniu takich cudów. Zaraz na początku po­
wieści umiera Regina, hrabina d’Aramant, 
po prostu z zazdrości, bo mąż jej kocha w 
istocie inną kobietę. Jednakże śmierć Reginy 
mocno go przejmuje, a nie mogąc znieść wido­
ku miejsc przypominających tę straszną bo­
leść, wyjeżdża z swą córką i m atką żony do 
Anglji. Wtedy brat hrabiny Raul, bierze się 
do dzieła. Zam knąwszy się w najodleglejszej 
części zamku z trupem  siostry, próbuje wszel­
kich zasobów nauki. P o  długich usiłowaniach 
budzi nakoniec iskierkę życia; Regina wycho­
dzi zesnuletargicznego, ale powoli i z trudno­
ścią; często R aul traci odwagę, widząc zbyt 
powolny postęp. Kiedy tak się on poświęca, 
hrabia d’Amar ant napotyka w A nglji przed­
miot pierwszej swej miłości, B iankę która, 
uwolniona przez śmierć starego księcia, za 
którego była wydana pomimowoli przez ro­
dziców, bliska jest połączenia- się z hrabią, 
kiedy nagle list R aula powołuje go nagląco 
do Szwajcarji, gdzie powietrze gór przywraca

ostatecznie życie Reginie. Cały ten układ nie 
potrafi wytrzymać krytyki, lecz postacie 
opisane przez autorkę budzą zajęcie, a n iektó­
re szczegółki, oraz uwagi napiętnowane są o- 
ryginalnością. A utorka odznacza się od wię­
kszej części rotnausopisarzy francuzkich tem, 
że nadaje wielkie znaczenie miłości w m ał­
żeństwie. Jej pojęcia w tym względzie bar­
dziej zbliżają się do obyczajów angielskich, 
szwajcarskich lub niemieckich. Szczere g łę­
bokie, wzajemne przywiązanie małżonków 
uważa ona za niezbędny warunek szczęścia 
rodziny, i nie chce przypuścić, aby małżeń­
stwo mogło być uważane jako prosty interes 
pieniężny.

P . Baigneres opowiada w sposób dosyć 
miły historje, jakkolw iek nie zbyt wzrusza­
jące, wszelako z zajęciem dające się czytać. 
L ekko szkicuje rzeczy z życia paryzkiego, 
w których zalotnictwo , gra także rolę, lecz 
przynajmniej nie jest wystawione na pier­
wszym planie, ani ubrane w błyszczące 
barwy. Przeciwnie autor stara się uwydatnić 
smutne następstwa tych niesakramentalnych  
miłostek, w których serce nie ma udziału, i 
okazuje jak tym sposobem człowiek nieraz 
niszczy całą swoją, a nawet i drugich, przy­
szłość. Nauka jest dobra ale nie dosyć pocią­
gająca; opowiadauia są zimne i jednostajne; 
brak ruchu dramaty cznego, a za to byt często 
występuje osobistość autora. I  jakkolw iek p. 
Baigneres spełnia sw e zadanie lepiej od w ie­
lu innych, wszelako brak jego obrazowi życia 
i barwy.

Niektórzy zapaleni zwolennicy niemieckiej 
filozofji, może będą oburzcui na to, że humo­
rystyczny romansopisarz wziął sobie za przed­
miot perukę Kanta. Lecz publiczność pewnie 
łaskawie przyjmie dowcipne krytyki autora, 
który okazuje najgłębsze uszanowanie dla 
znakomitego filozofa. Gała osnowa bardzo jest 
zgrabna. Spadkobiercy Kanta sprzedawali 
przez licytację jego perukę, którą pośród wie­
lu współzawodników kupił Dr. Blasius za 
4,000 tal., sum ęjaką uzbierał na posag córki. 
Koszta podróży i inne wydatki zmuszają nie 
tylko pozbawić córkę posagu ale naw et za­
prowadzić w domu znaczne oszczęduości. 
Lecz czy można opłacić zbyt drogą przywilej 
okrywania głowy peruką Kanta? Obok tego 
szanowny profesor Heidelbergskiego uniw er­
sytetu, mniema że nada mu natchnienie w za­
mierzonej wielkiej pracy o Inkubacji idei, dla 
czego gotów był na wszelkie ofiary pieniężno w 
nadziei przyszłej sławy. W ierny jego Peters, 
żeby tylko mieć szczęście opiekować się sła­
wną peruką, zgadza się darmo mu nadal s łu ­
żyć. W prawdzie P eters kochał się w jego 
cói’ce, a obok tego wynagradzał sobie stratę 
zasług, sprzedając potajemnie częściowo wło­
sy z peruki K anta i innemi je  zastępując. Ta­
ki handel długo mógłby prowadzić gdyby nic* 
miał współzawodnika w jednym ze studen­
tów, bardziej zakochanym  w peruce Kanta 
niż w córze Blasiusa, a który powziął zamiar 
porwać odrazu i perukę i córkę, obiecu­
jącą mu poinódz do wykonania tego planu. 
W tym celu dała ojcu usypiający proszek ale 
narkotyk tak silnie podziałał, że Blasius za­
snął tuż przy świecy i zapalił perukę. Zaw ie­
d z io n y  w  s w y c h  n a d z ie ja ch , s t u d e n t  p o r z u c a  
pannę Karlotę, która przekonawszy się o 
przywiązaniu Petersa, okazanem szczególniej 
przy staraniach około Dra. Blasiusa, skut­
kiem wypadku cokolwiek obłąkanego, zga­
dza się uszczęśliwić go swą osobą. W tych 
ramach, autor umieszcza mnóstwo pięknych 
szczegółów, zręcznych spostrzeżeń, oryginal­
nych i uszczypliwych uwag. L ekka ta po­
wiastka nosząca piętno znakomitego talentu, 
szczęśliwie łączy w sobie naiwność niemiecką 
z dowcipem fraucuzkim.

Comtesse de Sógur. Pauvre Blaise; Paris, Ha- 
chełte et Comp.; 1 vol. in 12-mo avec figures. — 
La pelitt Suzanne, ses six anniversaires, ses ser- 
viteiirs et ses utaił res; Paris, Grassart; 1 vol. in 
12-mo avec figures.

Dobre książki dla dzieci są dosyć rzadkie; 
albo brak im moralnego sensu, albo tez zbyt 
są głupowate. Dwie powyżej przytoczone, 
jedna katolicka, druga protestancka, zasługu­
ją  na szczególną uwagę pośród mnóstwa in ­
nych. Mało te historyjki, pełne prostoty a za­
wierające wiele pożytecznych nauk mogą 
wzbudzić zajęcie młodocianych czytelników. 
H rabina Sógur obrała za przykład chłopczy­
ka, który ze stanow iska swego społecznego, 
przeznaczony jest do znoszenia ucisku, boga­
tego lecz zle wychowanego rówiennika. Będąc 
synem odźwiernego, a w równym wieku z sy­
nem właściciela zamku, podzielając jego zaba­
wy, często mimo wolnie musiał przyjmować na 
siebie winy, źle wychowanego, rozpieszczone­
go dziecka, które do wielu wad łączyło i tę, 
że samo coś zbroiwszy, oskarżało o to swego to­
warzysza i wystawiało go na gromienie. Lecz 
z czasem opór stawiany ze strony tego osta­
tniego opieka siostry paniczyka i jego cho­
roba, wyprowadzają na jaw  prawdę, po czem 
następuje poprawa tak jego jak  i rodziców. 
Zbytecznem zdaje się wystawienie przez au­
torkę rodziców w niekorzystnych barwach, 
tak  jakby książeczka ta dla nich, a nie dla 
dzieci była przeznaczona.

Mała Zuzanka napisana jest dla dzieci po­
czynających czytać; bezimienny autor umie 
korzystać z każdej sposobności, aby podać ja ­
ką  pożyteczną naukę lub wiadomość, w for­
mie, prostej, dostępnej i pociągającej. Szko­
da tylko, że w drugiej części wyprowadził na 
scenę postacie alegoryczne, które trzebaby 
chyba objaśniać dzieciom, co znów odejmuje 
powab czytanemu dziełku.

L. Dumont. Le sentiment da gracieax; Paris, 
A. Durand; 1 vol. in 8-vo.

Usiłowano nieraz określić wdzięk, lecz do­
tąd wszelkie usiłowania pozostały bezskute­
czne. Czyż zatem trzeba się zadowolnić okre­
śleniem: coś, Hogarta? P . D um ont mniema 
inaczej, a według niego zastosowanie zasad 
estetyki, po winno naprowadzić na cóś lepszego; 
dla tego usiłuje na nowo rozwiązać to nieroz­
strzygnięte zadanie. Rozprawa jego zawiera 
wiele głębokich spostrzeżeń i rzuca nie małe 
na przedmiot światło. W idać sumienne ba­
dania. Zręcznie rozbiera przelotne, delikat­
ne wrażenia, k tórych  całość tworzy wdzięk. 
Lecz praca jego pomimo swych zalet, nie 
wskazuje jasno i stanowczo co właściwie 
stanowi wdzięk. W edług p. D um ont sk ła­
dają się nań jedność i różnorodność, ruch i har-

monja, będące nawet nioodzownemi jego ży­
wiołami, ale niepodobna oznaczyć w jakiej 
mierze. „W dzięk zresztą, powiada on, nie 
tyle stanowi przymiot jak i zewnętrznego 
przedmiotu, co własny nasz sposób chw yta­
nia i oceniania pewnych przymiotów; nie is t­
nieje sam przez się, ale urzeczywistnia się w 
stosunku do naszych zdolności; znieście du­
szę, a zniesiecie i wdzięk przez nią jedynie 
pojmowany”. A utor zatem głównie zajmuje 
się uczuciem i szuka przyczyny w skutku. 
Sposób ten jakkolw iek bardzo zręczny, nie 
doprowadza wszakże do wniosków mogących 
mieć rzeczywistą użyteczność. Je s t to czysta 
filozofja a nawet bardzo subtelna, bo nieraz 
trzeba wielkiego natężenia uwagi, dla poję­
cia rozumowania autora. Artyści napróżno 
szukaliby tam tajemnicy tego czegoś, które 
posiada tyle uroku, że razem z nim brzydkie 
bardziej się podoba, niż piękne bez niego. 
P . D um out też nie zamierza podać im prak­
tycznych przepisów lub reguł. Zajmuje się 
on kw estją ze strony czysto abstrakcyjnej, 
i usiłuje głównie zdać sprawę ze sposobu, w 
jak i powstaje pojęcie wdzięku w naszym u- 
myśle w obec wywołującychgo przedmiotów. 
Pod tym  względem praca ta ma wiele zalet, 
chociaż ponownie dowodzi, że wdzięku nie 
można określić. Nie podobna go przyczepić 
do ogólnych zasad, ściśle dających się zasto­
sować; jest on darem natury, a ci co go uczu- 
wają lub wyrażają, sami nie wiedza w jak i to 
czynią sposób.

E. Brun de Villeret. Trnite theoriqne et pra­
tique dc la prescription en matiere criminelle; 
Paris, A. Durand; 1 vol. in 8-vo.

Granicą prawa karania są potrzeby i obro­
na społeczeństwa. Kara, aby była skuteczną, 
powinna osiągnąć swój cel, a kiedy to jest 
niemożliwem, staje się bezpotrzebną. Po  u- 
płyVie zaś pewnego czasu, wrażenie spra- 
wionę przez pogwałcenie praw a zaciera się, 
przestępstwo traci znaczenie, a zatem kara 
nie miałaby spodziewanego dla społeczeństwa 
rezultatu. D la tego prawie wszystkie pra­
wodawstwa, przyjęły zasadę przedawnienia 
w sprawach kryminalnych. Lecz zastosowa­
nie jej, mniej lub więcej było tamowane przez 
surowe warunki, dopóki kara uważana była 
jako zemsta, lub środek przerażenia. Dopie­
ro w nowszych czasach zastosowano ją  w spo­
sób zadowałniający, mając na widoku poży­
tek społeczeństwa. Autor daje pogląd na tę 
część prawodawstwa u Rzymian, u narodów 
barbarzyńskich, za czasów feudalizmu, w 
prawie dawniejszem i teraźniejszem. P o ­
gląd ten jes t bardzo dobry, chociaż w nieod­
powiedniej podany formie; uwagi ogólne nie 
łatwo dają się dzielić na krótkie paragrafy, 
tak jak  artykuły  prawa. Autor poświęca 
pięć rozdziałów przedawnieniu, ustanowione­
mu przez kodeks francuzki, przedstawiając: 
cechy ogólne; ściganie z urzędu; ściganie 
przez stronę; przedawnienie kar i przedaw ­
nienie przewidziane przez szczególne prawa. 
W tym  ostatnim rozdziale mówi o przedaw­
nieniach co do polowania, rybołóstwa, prasy, 
podrabiania w przemyśle i literaturze, kon- 
trawencji przepisów skarbowych i przekro­
czeń karanych pieniężnie. Dzieło to zaleca 
sic jasnością stylu i praktycznością, a spis 
alfabetyczny i analityczny, udogodniają jego 
użycie.

Dr. Burggraeve. Le livre de tout le monde 
sur la saute; Paris, Didier et Comp.; 1 col. in 
12-mo. — Dr. Adet de Roseville. Guide medi­
cal des mires de familie; Paris, P. Asselin; 1 vol. 
in 12-mo.

D októr Burggraeve je s t jednym  z najzna­
komitszych profesorów uniwersytetu w G an­
dawie, pełni oprócz tego obowiązki naczelne­
go chirurga w szpitalu cywilnym, a liczne 
jego prace dały go pozuać światu w zaszczyt­
ny sposób; dla togo jego porady lekarskie za­
sługują na zupełne zaufanie. Książka dla 
wszystkich, o zdrowiu, ma na celu, nie zachę­
canie publiczności do obejścia się bez lekarzu 
lecz podanie jasnych i ścisłych wiadomości o 
hygjenie zastosowanej do potrzeb życia. 
W  przekonaniu, że medycyna jest niebezpie­
czną bronią w ręku niedokładnie wykształ­
conych, autor nie przedstawia ani symptoma- 
tów chorób, ani ich przebiegu, a nawet wstrzy­
muje się od wymienienia ich nazw. Jed y ­
nie stara się podać ogólne wiadomości z fi- 
zjologji, których poznanie może uprzedzić 
pewne szkodliwe przyzwyczajenia lub ko­
rzystnie pomódz dla zwalczenia zgubnych 
ich skutków, co właśnie stanowi podstawę 
hygjeuy, która aby była zbawienną, powinna 
być rozumnie stosowana, iw  tym  celu powin­
na zbadać ustrój naszych organów, oraz me­
chanikę ich czynności. Dla tego wiadomości 
podane przez autora, są bardzo stosowne. 
Wiele jest tam bardzo szacownych wskazó­
wek, noszących piętno nauki i doświadcze­
nia, lecz wypowiedzianych w zbyt nauko­
wych wyrażeniach. D la wielu czytelników 
wyrażenia D ra Burggraeve będą niepojętne. 
Trzeba dodać, że wystrzegając się zaczepiania 
medycyny, bardzo jednak usilnie zaleca pe­
wien orzeźwiający proszek, rodzaj panaceum 
na wszelkie choroby tak dla dzieci, jak  dla 
dojrzałych i sędziwych osób. W  każdym 
razie dzieło p. Burggraeve należy do najlep­
szych w tym rodzaju.

Przewodnik lekarski dla matek, wyłącznie 
jest przeznaczony dla francuzkiej publicznoś­
ci; przedstawia bowiem wszystkie zwyczaje 
cechujące sposób postępowania francuzów 
z małemi dziećmi. A utor uznaje nawet za 
niebezpieczne, zwyczaje praktykow ane w in ­
nych krajach; tak naprzykład powiada, że 
wdziewanie sukienek na dzieci nie mające 
ośmiu lub dziewięciu miesięcy, może narazić 
je na to, iż staną się garbatemi; zwyczaj an­
gielski pozostawiania głowy, karku, ramion i 
nog nie osłoniętemi, wydaje mu się okrutnym  
i szkodliwym. Są tę  systematyczne pojęcia, 
których wartość bardzo je s t względna i w ąt­
pliw a,—lecz co się tycze innych hygjenicz- 
nych starań, autor podaje doskonałe rady 
młodym matkom. W skazuje im co mają 
czynić w każdym w ypadku nim nadejdzie 
lekarz, bo zaleca go wzywać przy najmniej­
szym wątpliwym  symptomie. Medycyna 
macierzyńska, według niego, powinna się o- 
graniczać na pewnych środkach uprzedzają­
cych, z wyjątkiem lekkich nieusposobień, 
łatwych do usunięcia. Zastrzeżenie to bar­
dzo je s t właściwe, bo bardzo byłoby niebez-

piecznem chcieć się obejść bez pomocy nau­
ki; lecz kobieta powinna umieć przysposobić 
i zastosować w użyciu ziółka, synapizma, ką­
piele i t. d. D la tego autor wchodzi w tym  
względzie w najdrobniejsze szczegóły. Z na­
jąc słabą stronę pod tym  względem w w y­
chowaniu kobiet, stara  się zapełnić ten brak, 
potrzebnych dla matek wiadomości.

Legros. Sole U de la pholographie, traite
complet de pholographie; Paris, Legros; 1 vol. in 
8-vo.

Postępy fotografji przewyższyły wszystkie 
nadzieje, jakie tylko mogli robić sobie jej 
wynalazcy. Użycie jej upowszechniło się, a 
codzień prawie ukazują się nowe ulepszenia, 
Jakóż to drogę ubiegła od Daguerra! P o r­
trety  które natenczas uwielbiano jako cuda, 
w obec dzisiejszych wydają się blademi, gru- 
bemi szkicami. Lecz p. Legros sądzi, że je ­
szcze nie wyciągnięto takich jakby należało 
korzyści z tej cudownej sztuki. Według 
niego fotografja powinna się tak  upowszech­
nić, jak  pismo i rysunek. W istocie wyma­
ga ona tylko zręczności i cierpliwości, bar­
dziej drobiazgowych niż trudnych starań, a 
ich praktyczny charakter czyni je  dostępne- 
mi dla wszystkich, bez przygotowawczych 
studjów. Ustawienie przyrządu i przysposo­
bienie tafli stanowi całą naukę; kto tylko 
zechce cokolwiek się potrudzić, łatwo to na­
będzie, a użyteczne usługi do jakich powoła­
na jes t fotografja, upowszechnią jej używa­
nie. Ponieważ słońce dla wszystkich przy­
świeca, każdy stosownie do potrzeby, będzie 
mógł korzystać z jego światła. Bezwątpie- 
nia zdolniejsi ludzie, łączący z wiadomoś­
ciami naukowemi dobry smak, zawsze będą 
mieli wyższość, lecz dla prostego odtworze­
nia przedmiotów m aterjalnych, nie koniecz­
na jest taka dokładność, a autor ztąd wnosi, 
że sztuka fotografowania, czy te jako  zabaw­
ka, czy jako rzecz użyteczna, powinna zna­
leźć licznych zwolenników tak pomiędzy -lu­
dźmi światowemi, jak  i pomiędzy artystam i, 
przemysłowcami i rękodzielnikami. Ażeby 
przyspieszyć to powszechne wtajemniczenie 
się, ułożył on ten Traktat. Początkujący 
znajdą w nim wykład jasny i zupełny wszy­
stkich działań i ich skutków. S tyl, o ile to 
było możliwem, jes t oczyszczony od wyrażeń 
naukowych, a autor usilnie stara się wska­
zać ważność najmniejszych szczegółów, pil­
nych starań, stanowiących wraz z właściwem 
użyciem preparatów chemicznych, zastosowa­
niem tem peratury i światła, główne warunki 
pov\ odzenia.

TF.ATHA w WAKSZA WIE.
U  le i l t i  T - a i r .— Dziś w Sobotę, d. 22 Sier­

pnia, i-szy i 2-gi akt opery Łucja z Lammermo- 
OFU, odśpiewana przez pp. Ziółkowskiego, Dowia- 
kowską, Dobrskiegn, Szczepkowskiego, Millera, 
Rybicką, Fr. Królikowskiego. — Divertissement 
taucerskie układu Romana Turczynowicza z opery: 
W ieszczka róż, tańczone przez pp. Prcjtag, Józefę 
Uliwińską, Kowalską, i corps de ballet.
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Jutro w Niedzielę, Wielki Teatr. — Ldlla- 
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O B W IE3ZOZEN TA SĄDOWE T ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKO W E.

( N . D .  3 9 2 4 )  P isa rzK a n ce la r j iZ iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W arszaw skiej  w Warszawie .
Z  powodu śmie rc i Anzelm a Wolskiego, wierzy 

cielą  summ: rsr .  1425 i rs.  853 kop. 64, po- 
N 10 Działu  IV  w ykazu  hvpoteczaego ,  dóbrd  
W ies io łów  lit A w O k ręg u  Rawskim, sposobem 
ostrzeżenia  zabezpieczonych; o tworzył się spadek 
do regulacji k tórego w yznaczam te rmin  n a  dzień 
28 L is to p a d a  n. s.  b.  r. w K ancelarj i  hypotecznej 
dóbr z emskich  Gubernii Warszawskie j .

W arsz a w a  dnia 8 (20)  M aja  1863 r .
T ruszkow sk i ,

(N .D  3 9 3 0 )  Rejent  K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w  Warszawie .
P o  śmie rc i:  1. K a ro l iny  W e j s s  w ie rz yc ie l  ki 

sum rs. 240,  rs. 6 ,0 0 0 ,  rs. 3 300,  rs. 1 ,350, rs. 
554,  kop.  49. n a  d om u  w W a rsz a w ie  Nr.  720  
h y p o te k o w n n y c h ,  o raz  rs.  1,800 n a  d o m u  N r .  
1 2 4 3 a  lo k o w a n e j ,  z o d n o s zą c em  się do  niej 
ś c iśn ie n ie m ,  w D zia le  I I I  pod  Nr. 2 w y k a z u  hy -  
p o te czn e g o  zap i san y m .

2. S t a n i s ł a w a  R ze s zo ta r sk ie g o ,  w ie rzy c ie la  
sum v rs .  5729  kop.  88,  n a  d o b r a c h  B ra to sz e w i­
cach  w O g u  B rzez iń sk im ,  rs. 3750 ,  n a  d o b ra c h  
T u r o b o w i c a c h  i P r z v lu s k a c h  li t.  A.  w  O k rę g u  
R aw s k im ,  częścią  zaś  w  depozyc ie  T o w a r z y ­
s tw a  K re d y to w e g o  Z i e m s k ie g o  b ę dąc ych .

3. A u g u s t y n y  z F e rg i e n ó w  D ąb ro w sk ie j ,  
w ie rzyc ie ik i  sumy rs.  2 2 5 0 ,  n a  d o m u  w W a r ­
sza w ie  N r  53 lo k o w a n e j  og ła szam  to c z ąc e  się 
p o s tęp o w a n ia  s p a d k o w e  z t e rm in e m  n a  dzień 
19 L i s to p a d a  (1 G r u d n ia )  1863 r. o z n a c z a j ą ­
cym  się ,  w k tó r y m  l e g a t a i j u s z e  s p ad k o b ie rcy  i 
w ie rzy c ie le  zg ło s ić  się i p r a w a  swoje  ob jaw ić  
w in n i  pod  p re k lu z ją  w W ar sz a w ie  d. 9 (21 )  
M a ja  1863 r.

P i w a r s k i .

( N . D  3925 )  R ejent  K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w Warszawie,  

O g ła s z a  że z p o w o d a  n a s t ą |  ione j w  d n iu  23 
M arca  1863 r. śmieroi J a n a  K leck iego  w s p ó ł -  
w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i  w  W a r s z a w ie  n a  
P r a d z e  po d  N. 500  p o ło ż o n e j ,  o tw o rz y ł  się 
s p a d e k ,  do  reg u la c j i  k tó reg o  t e rm in  n a  d z i e ń  
21 L u t e g o  (5 M a r c a )  1864 r. w y z n ac z a ,  i w zy ­
w a w szys tk ich  in te re s en tó w  d o  s p a d k u  teg o  
p ra w a  m ieć m ogących ,  a b y  się w te r m in ie  po 
w y ż sz y m  w K ance la r j i  hypote fcznej p o d p i s a n e ­
go  R e jen ta  w  W arsz a w ie ,  z d o w o d a m i  pod 
p r e k lu z j ą  s taw i l i .

M as ło w sk i .

(N .  D.  3929)  R ejent K a nce la r j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W a rszaw sk ie j  w Warszawie .
D o  u k o ń c ze n ia  p o s t ę p o w a n ia  s p ad k o w e g o  

po  A b ra h a m ie  P s a c h io w ic z  D a n z ig i e r  K ro n  
w łaśc ic ie lu  n ie iue hom oęc i  N.  93 n a  P radze  
po d  W arszaw ą  p o ło ż o n e j ,  w y zn ac za  się te rm in  
w  d n iu  8 (20)  L i s to p a d a  1863 r. w k an ce la r j i  
hypo teczne j  w W arszaw ie-

J a n  J a s iń s k i .

(N .  I ) . 3 9 2 7 )  Rejent K ancelar ji  Z iem iańsk iej  
Gubernii  W arszaw skiej  w W arszaw ie .
Z Pow odu  nastąpionej w dniu 1 1 Marca 1863 

r.  śmie rc i E m anuela  Briihl.  właściciela Kolonii a 
Grochów,  Sumińska i Sarasonowiczowsku zwanej ,  
b Targów ek  w O kręgu  W arsz aw sk im  położo­
nych,  toczy się postępowanie  spadkowe, do u s k u ­
teczn ien ia  k tórego,  te rm in  na dzień l M arca n. 
s. 1864 r. w kance lar j i  podpisanego R eg en ta  
wyznaczonym zosta ł.

M. Zieliński..

(N .  D.  3 9 2 8 )  Pisarz K nn ce lar j i  H ip o teczn e j  
Gubernii W a rszaw sk ie j  w W a rsza w ie .
Z  p ow odu  na s tąp io n e j  śm ie rc i :
1. L u d w ik i  l o  ś lu b u  P o g o r z e l s k ie j  2 voto  

B rau n  w d o w y  w łaśc ic ie lk i  N ie ruchom ośc i  w 
W a i s z a w i e  p o d  Nr.  1803 po łożonej

2. J a n a  G a jk o w s k ie g o  i M a łg o r z a ty  l iż ą ca  
w spó łw łaśc ic ie l i  sum y  zip . 8 10 z w iększe j  z ip .  
1080 poch o d zą ce j  na  N ie ru c h o m o śc i  w W a r ­
szaw ie  pcdTSir. 2398  po łożone j  po d  Nr. 1 d z i a ­
łu  I V .  w y k a z u  zabczpieczouej .

3.  H a w y  z D a u tz y g i e r ó w  M elg u t  i J o s k a  
M elgu t  w ie rzyc ie l i  sum y rs. 150 z większej rs .  
750 p o io s t a ł e j  w dz ia le  I V .  p o d  N r .  3 w y k a zu  
N ie ru c h o m o śc i  w W a r sz a w ie  p o d  N r .  1409 p o ­
łożone j  z abezp ieczone j .

4. Jó ze fa  S z y m a ń sk ie g o  w ie rz y c i e la  sum y 
z łp .  700 z p ro c en te m  i k o s z ta m i  z łp .  56  w d z ia ­
le IV .  pod  N r .  5 w y k a / u  N ie ru c h o m o śc i  w 
W ar sz a w ie  po d  Nr.  1317 po łożone j  na  sum ie  
rs.  300 s ub in tabu low ane j .

5.  W o l fa  K le ju  w spół  w ierzyciela  p r a w a  za ­
s t a w y  i ś c ie ś n ien ia  w dz ia le  I I I .  o raz  współ-  
wie rzyc ie la  sum  rs. 35000  z większej rs. 7O,0uO 
r s .  690,  l w iększ e j  i s .  7 50,  rs. 6 0 0 ,  rs ,  210,  rs .  
250 ,  rs .  550,  rs. 400,  rs .  300,  rs. 1000,  *s. 600,  
rs. 300,  rs.  300 ,  o raz  współ w ie rzy c ie la  o s t rz e -  
r z e ń  d la  sum y  rs  190 z p ro c e n te m  i kosztam i,  
oraz  o s t rzeżen ia  d la  su m y  rs .  2 2 5 ,  z p roce n tem  
i k o s z ta m i  w dzia le  I V .  w y k a zu  hyp o tec zn eg o  
N ie ruchom ośc i  w W arsza w ie  pod N r .  i 082  p o ­
ł o ż o n e j  z a k t ó w  Nr.  68 vol I.  3. v ol II . Nr.  61 
Vol I .  i 7. vol  II .  Nr.  75 vol I .  i N r.  4. v o l  I I .  
N r .  76,  77, 78, 80,  vol I. o raz  po d  N m i.  14, 19, 
21 ,  22,  23,  24, 27 ,  zabez p ieczo n y ch  toczy się 
p o s tęp o w a n ie  s p ad k o w e ,  do  u k o ń c z e n ia  k tó re ­
go  w y z n a c z a  się t e rm in  n a d z i e ń  l o  i 27) L u t e ­
g o  1864 r. w K a n c e la r j i  h y p o te c z n e j  M ia s t a  
W a r s z a w y  gdzie  w szyscy  in te re senc i  zg ło s i ć  się 
w in n i  p od  p re k lu z ją .

W a r s z a w a  d n ia  8 (20 )  S i e rp n i a  1863 r.
I lu b e .

UMAUE L M M  PUBUta
(N. D .  3 4 6 ) )  Dyrekcja  Szczegółowa  

Tow arzys tw a k re d y to w e g o  Ziem skiego  
Gubernii  W arszaw skiej  w Warszawie.
Po d a je  do powszechnej  wiadomości , iż n a  z as a ­

dzie art . 7 postanowienia R a d y  Adm in is tracy jnej  
z  d. 27 Czerwca ( 1 0 L i p c a )  1860 r. i upoważnień 
przez D yrekc ją  G łówną udzie lonych ,  nas tępu jące  
dob ra  ziemskie  j a k o  zalega jące  w ra tach  T o w a ­
rzystw u Kredy tow em u Ziemskiemu na leżnych, 
wystawione  są  na  przedaż przymusową,  przez li* 
cy tac je  publiczne,  k tó re  odbywać się będą  w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr.  487  w 
K ance la r jacb  R eje tów  niżej wyrażonych:

1. Bukowiec sk łada jące  się z wsi i fo lw arku  
tegoż  nazwiska, z wsi Zarobnej  P rze jazd ,  oraz 
kolonii Cbociszew, Pe t ry n ó w  i Ju l janów  z wszyst* 
kiemi ich przy ległościami i pr / .yoa leżytośc iam i w 
O kręgu  Brzez ińskim, Powiecie  Rawskim, r a ty  z a ­
ległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży wynoszą rs.  
57 kop.  21, vadium do licytacji r s . 4 5 0 ,  l icy tacja  
rozpocznie  się od sum y rs. 1017 kop. 50, te rmin 
p rzedaży dnia 27 Stycznia  (8 L u teg o )  1864 r. 
przed  Rejentem Stanis ławem Zawadzkim.

2. Cbojeczno J ag o d n e  część  lit C. i D. o z n a ­
czona z w8zystkiemi ich przy leg łościam i i p r z y ­
należytościami w Okręgu Siennickim, Powiecie 
S t a n i s ł a w o w s k i m ,  ra ty  zaległo w chwili z a r z ą ­
dzenia  przedaży w ynoszą  rs*. 91 kop. Ij2 ,  vadium 
do licytaci i rs. 300,  li cy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs.  958  kop. 7 5, te rm in  przedaży d. 28  S t y ­
cznia f9  L u t e g o )  1864 r .  przed R ejen tem  Ale­
ksand rem  Dziewulskim.

3. D rzazgow a  Wola, Czerwiec,  Cieniawy,  wraz 
z osadą  Kwcin  i K rzyżanów  z wszystk iemi ich 
przyległościami i p rzynależy tośc iam i w O k rę g u  
Brzezińskim, Powiecie  Rawskim , r a ty  • zaległe , w 
chwili zarządzen ia  przedaży wynoszą rs.  38 8  kop. 
45 ,  vadium do licytacj i 3100 ,  l icy tacja  rozpocznie 
się od  sumy rs .  6617 kop. 50, te rm in  p rzedaży

dnia  1 (13)  L u teg o  1864 r .  przed R ejen tem  A d a ­
mem Dziedzickim.

4. Fu łk i do k tó ry c h  na leżą  W ilczyca  i Wilko- 
w ia  z wszystk iemi ich p rzy leg łośc iam i  i przyna­
leżytośc iami w O kręg u  Zgierskim , Powiecie  Ł ę ­
czyckim, r a ty  zaległe w chwili  z arządzen ia  p rz e ­
d aży  wynoszą rs.  197 kop  39, vadium do licy- 
tac j rs.  2860 ,  licy tacja  rozpocznie się  od sumy 
rs .  4626 kop. 25 ,  te rm in  p rzedaży  dnia  3 (15 )  
Lu tego  1864 r., przed  Rejentem Hipoli tem T r u ­
szkowskim.

5. Ogrodzona z wszystk iemi ich przy leg łościa ­
mi i p rzynależytośc iam i,  w O kręg u  i Powiecie 
Łęczyckim , r a ty  zaległe  w chwili zarządzenia  
przedaży  wynoszą rs. 118 kop. 54 ,  vadium do l i ­
cy tacji  rs. 400.  l icy tacja  rozpocznie  się od sum y  
rs .  1331 kop.  25, te rmin  przedaży dn ia  26 Lu 
go (9  M arca )  2864 r. p rzed  Rejen tem  Hipoli tem 
Truszkowskim.

6. R a d a c M w k a  z wszystk iemi ich -przyległo- 
ściami i przynależytościami w Okręgu  Siennickim 
Powiecie S tanis ławowskim , r a ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia  p rzedaży  wynoszą rs. 111 kop 3, 
vadium do l icytacj i rs. 340,  l icy ta c ja  rozpocznie 
się od sum y  rs .  27 72 kop.  50, term in  p rzedaży 
dnia  29  Lu tego  (12 M arca )  1864 r. przed  R e j e n ­
tem  Stanis ławem Zawadzkim.

7. S ladków G ó rn y  z przyległą  do nich nom e n­
k la tu rą  Dąbrowa zw aną  z w szystk iemi ich przy-  
lcgłościami i przynależytościami w Okręgu Z g ie r ­
skim, Powiecie  Łęczyckim, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia  przedaży wynoszą rs 172 kop. S2 ł/.2, 
vadium do licytacj i rs. 700,  licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 2562  kop 50, te rm in  p rzedaży  
dnia 5(17.) Marca 1864 r przed Rejentem M a- 
ksymil janem Piwarskim .

8 Słupno, "do któ rych 'n a leżą  folwaric i wieś 
Słupno,  wieś N a d m a ,  wieś Maciołki z w sz y s tk ie ­
m i ich przyległościami i przynależ3rtościami w 
O k rę g u  i Powiecie  Stanis ławowskim ,  ra ty  zaległe  
w chwili z a rzą d z e n ia  p rze daż y  wynoszą rs. 959  
kop. 84,  vadium do licytacj i rs .  2700 ,  licytacja 
rozpocznie się od  sumy rs.  13512 kop. 50, te rm in  
przedaży d. 7 (19)  M arca  1864 r .  przed  R e jen ­
tem  M aksymil janem Piwarskim .

9.  S t r a c h ó w k a  s k ł a d a j ą c a  się  z fo lw a rk u  
S t r a c h ó w k a ,  B ie ia w y ,  B ork i  w ra z  z g ru n ta m i  
p rze zn ac zo n em i  n a  n o w y  f o lw a r k  w  ilości m. 
210 p rę t  190 z w s i  K ą tn ik i  i W a r m ia k i  z w an e  
z la sa m i  przy leg łe ra i  o ra z  Kolonie  J a d w i n i n ,  
W a r m ia k i ,  M ły n isk o ,  R o za l in ,  Józe f in  A n n o ­
pol  M arys in ,  W ola  P r a ż m o w s k a ,  Szamocin ,  Rze- 
szo tk i ,  U s t ro n ie  i Zofia  in z w szy s tk ie m i
ich  p rz y le g ło ś c ia m i  i p r zy n a leży to ś c iam i  w O g u  
i powiecie  S ta n i s ła w o w s k im ,  r a ty  za leg łe  w 
chwil i z a r ząd zen ia  p r z e d a ż y  w y n o sz ą  rs. 1291 
kop.  44 ,  v a d iu m  do licytacj i rs. 3 8 0 0  l icy tac ja  
ro zpoczn ie  s ię  od sum y rs .  15897 kop.  50, t e r ­
min  p rzedaży  d. 21 M ar ca  ( 2  K w ie tn i a )  1864 i.  
p rzed  R e je n te m  W ojc iechem  Śliw ińsk im .

10. W ie rz b o w a  W o żn ick a  w r a z  z p rz y leg ło -  
sciami W ie rz b o w a  D e iz l a j  z w sz y s tk ie m i  ich 
p rz y le g ło ś c ia m i  i p rzy n a le ży to ś c ia m i  w O g u  
Z g ie r sk im  pow ie c ie  Ł ę c z y c k im ,  ra ty  z a l e g ł e  w 
chw il i  z a r z ą d z e n ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs. 120, 
v a d iu m  do  licy tacj i  rs.  500,  l ic y ta c j a  ro zpoczn ie  
s ię  od su m y  rs. 3 2 0 6  kop.  25 ,  te rm in  p rzed aży
1 (1 3 )  K w ie tn i a  1864 r. p rze d  R e jen te m  J ó z e ­
fem Z b ik o w s k im .

11. W o la  C h ru ś c iń s k a  do  k tó ry c h  1 jG część 
d ób r  C h ro śn o  n a le ż y  z wszys tk iem i ich p rz y le -  
głościafni i p rzyna leży tośc iam i  w O g u  O r ł o w ­
sk im  pow iec ie  G os tyńsk im ,  r a ty  ze leg łe  w 
chw il i  z a rzą d z e n ia  p rz ed aż y  w y n o s z ą  rs .  50 
ko p  3 ,  v a d iu m  do l icy tac j i  rs. 360 l ic y ta c j a  
rozpoczn ie  się od  su uy  1 2 5 ,  t e rm in  p rzedaży
2 (14) K w ie tn ia  1864 r p izd  R ejen tem  J ó z e ­
fem Z b ik o w s k im .

P r / e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  o d b ę d ą  się w t e r m i ­
n ach  wyżej oznaczonych  p o czyna jąc  od  go d z in y  
10 z r a n a  w obec  R ad c y  D y re k c j i  S z czeg ó ło ­
wej, g d y b y  zaś  R ejen t  p rz e d  k tó r y m  przedaż  
ma się o d b y w a ć  b y ł  p rze sz k o d z o n y ,  p rz ed aż  od  
będzie  się w je g o  K ance la r j i  p rzed  in n y m  R e­
jen tem  k tó ry  go zas tąp i .

W arunki  l i c y ta c y jn e  są  do p r z e j r z e n ia  w 
w ła ś c iw y c h  k s ięgac h  w ie czy s ty c h  i w b iu r z e  
D y re k c j i  Szc ze gó łow e j .

W a r s z a w a  d n ia  24 L ip ca  1863 r.
P rezes ,  P io t ro w s k i ,  

za  P i s a rz a  D y r e k c j i ,  T u r s k i .

(N. D .  3 5 4 2 )  D y re k c ja  Szczegółow a  
T o w a rzy s tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego  

G ubern ii W a r sz a w sk ie j w  Kaliszu.
Do niewiadomych z imion,  nazw isk  i pobytu .
1. SSrów M acie ja  L a c k a
2. SSrów Kacpra  i F ran c is zk i  małżonków Ku* 

śmierków, oraz  niewiadomych z pobytu .
3. SSrów Ludwika  Bergsohna  to j e s t  Samuela ,  

Józe fa ,  Teresy,  Jakób*  T aubw ortz la  żony, M icha­
ła, Dawida,  Zofii, Adolfa  Wolberga  żony, Emin i 
Ju l i i  i Kózy rodzeństw a  B ergsohnów ,  wierzyciel 
h y p o te c /n y  dóbr Wyszyny.

N a  zasadzie  a r t .  7 P o s t a n o w ie n i a  R ady  A d ­
m in is t ra c y jn e j  K ró le s tw a  Polskiego z d .  28  C z e r ­
wca (1 0  L i p c a )  1860 r  z aw ia d a m ia  w szys tk ich  
in tr esowanych*,  a  g łó w n ie  p o w y ż e j  w y m ie n io ­
nych ,  iż d o b r a  z iem skie ,  W y s z y n a  z p r z y l e g ło ­
śc ia m i  w O gu i Pc ie  K o n iń s k im  G u b .  W a r s z a w ­
skie j p o łożone  j a k o  za lega ją ce  w r a t a c h  T o w a ­
rz y s tw u  K re d y to w em u  Z iem sk iem u  n a le ż n y c h  
sum ę  rs. 750,  z m ocy  u p o w a ż n ie n ia  Dyrekcji  
G łó w n e j  z d n ia  18 M a r c a  1863 r. Nr.  1710 są  
w ys taw ione  n a  p rzy  m usow ą  s p rz e d a ż  przez  li ­
c y ta c ją  p u b l ic zn ą ,  k t ó r a  o d b y w a ć  s i ę  b ędz ie  
w o b ec  d e le g o w a n e g o  R a d c y  D y re k c j i  S z c z e g ó ­
ło w e j  K a l isk ie j  w d n i u  19 (31 > G r u d n i a  1863 
roku .  p o c zy u a ją c  od  godz iny  10 z r a n a  w K a n -  
celar ji  H ypo teczne j  p rzed  M ilew sk im  E d w a r ­
dem  R e je n te m  mie jscowej  K ance la r j i  Z i e m ia ń ­
skie j lub  jego  p ra w n y m  zas tęp cą  w m ieśc ie  K a ­
liszu p rz y  ulicy Józe f iny  w g m a c h u  Sądow ym .

V a d iu m  do l icy tac j i  o z n ac z o n e  j e s t  w Kwo­
cie  rs. 2 7 0 0 ,  w g o to w iź n ie  lub  w l i s ta ch  z a s ta ­
w n y c h  z włuściwemi k u p o n a m i .

L ic y ta c ja  rozp o czn ie  się od sum y  rs. 2700O.
W a r u n k i  tej sp rz ed a  są  do  p rze j rze n ia  w w ł a ­

ściw ej k s iędze  w ieczys te j  i w b iu rze  D yrekc j i  
S z c ze g ó ło w e j  K a l isk ie j .

Ostrzeżenie . W  raz ie  n iedo jśc ia  do  s k u tk u  
pow yższe j  p r / .edaży  d la  b r a k u  l icy tan tów ,  d r u ­
g a  i o s ta t e c z u a  sp rzedaż  o b n iż o n e g o  s z a c u n ­
k u  o d b y tą  będzie  bez d a lszy ch  now ych  do ręczeń  
w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S z cze g ó ło w a  o z n a ­
czy  i w p is m a ch  pub l ic z nych  r az  jeden  og łos i  
wedle art . 25  p o w o ła n e g o  n a  'p o cz ą tk u  p o s ta ­
nowienia  R ad y  A d m in is t ra cy jn e j -

K a l isz  d. 14 L ipca  1863 r.

P rezes ,  Chełmski.
P i s a rz ,  Janczewsk i

(N. D. 3543)  Dyrekcja  Szczegółowa  
T ow arzystw a K redytow ego  Ziem skiego  

Gubernii W arszaw skiej  w Kaliszu.
D o niewiadomych z iinion, nazwisk i pobytu :
1. SSrów n iegdy  J a n a  Esse,  oraz n iewiado­

mej z pobytu .
2. K la u d y n y  1 łe szyńskie j nieletniej , wierzycieli 

hypotecznych dóbr Żel isławia.
N a  zasadz ie  a r t .  7 P o s t a n o w ie n i a  R a d y  A d ­

m in is tracy jne j  K ró le s tw a  Polskit  g o  z d.  28 
C ze rw ca  i 10 L i p c a )  1860 r. zawiń durnia w szy ­
s tk ic h  in te re so w an y ch  n g łó w n ie  pow yżej  w y ­
m ien ionyc h ,  iż d o b r a  z iem sk ie  Z e ł i s ł a w  z p rzy le ­
g ło śc iam i  w O g u  VVart>kim P o w iec ie  K a l i sk im  
G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  p o ło żo n e  j a k o  z a l e g a ­
ją c e  w r a ta c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z iem s k ie m u  n a le ż n y c h  sum ę  rs. 500 z mocy 
u p o w ażn ien ia  D y r e k c j i  G łó w n e j  z d n ia  18 M ar ­
ca 1863 r. N. 1712 są  w ys taw ione  n a  p r z y m u ­
s o w ą  sp rzedaż  p rz e /  l icy tac ją  pub l iczną ,  k t ó ­
ra  o d b y w a ć  się  będzie  w obec  d e le g o w a n e g o  
Radcy  D y re k c j i  S zczegó łow ej  Kalisk iej w dniu 
19 (3 1 )  G ru d D ia  1863 r. p o c zy n a ją c  od godz.  
lOej z r a n a  w  K an ce la r j i  h y p o te c zn e j  p rzed

R o ś c i s z e w s k im  Stan is ł :  R e j e n te m  mie jscowej  
K a n ce la r j i  Z iem iańsk ie j  lub  j e g o  p r a w n y m  z a ­
s tęp c ą  w m. K a l i s z u  p rz y  u licy  Jó ze f in y  w 
g m a c h u  S ą d o w y m .  V a d i u m  do l icy tacj i  o zn a ­
czone  jest w k w oc ie  rs .  1500 w g o to w iźn ie  lub 
w l i s ta ch  zas ta w n y ch  z w łaśc iw em i k u p o n a m i  

L i c y t a c j a  rozpoczn ie  się od  s u m y  rs. 27 ,000 .  
W a r u n k i  te j p rzedaży  są  do  p r z e j r z e n ia  w 

właśc iwej  k s iędze  w ieczys te j  i w b iu rze  D y r e ­
kcji  S zc zeg ó ło w e j  K a l isk ie j .

Ostrzeżenie.  W  raz ie  n ie d o jś c ia  do  s k u tk u  
pow yższe j  s p rz ed aż y  d la  b r a k u  l i c y ta n tó w  d r u ­
ga  i o s t a t e c z n a  s p rz e d a ż  od z n iż onego  sza c u n ­
k u  o d b y tą  będz ie  bez d a lsz y c h  n o w y c h  d o rę ­
czeń  w te r m in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c ze g ó ło w a  
o zn aczy  i w p ism ach  p u b l ic z n y c h  ra z  jeden  
og łos i  wedle  a r t .  25 p o w o ła n e g o  n a  p o c zą tk u  
P o s t a n o w ie n i a  R ady  A d m in is t ra c y jn e j .

Kalisz  dnia  16 L ip ca  1863 r.
P rezćs ,  C h e łm sk i  

P isa rz ,  J a n c z e w s k i

(N. D.  3 5 4 4 )  D y re k c ja  Szczegółów  a 
T o w a rzy stw a  K redytow ego Z iem skiego  
G ubernii W a r sz a w sk ie j  w  K a lis zu

Do niewiadomych z imion, nazwisk i pobytu:
1. SSrów  n iegdy  Sianis ława Zawadzkiego  by ­

łego P a t ro n a  p rzy  Trybunale  Cywilnym  w Kali­
szu, oraz  niewiadomj^ch z pobytu .

2. Kazim iery-Iv la r janny-Kons tancj i ,  b )E d w ar -  
da -Ludw ika ,  c) W ładysław a Franciszka d) Mela- 
ni i -Ludwiki  i e) W an d y W a le r j i  nieletnich rodzeń ­
s tw a Szaniawskich,  wierzycieli hypotecznych dóbr 
B ia ły  część 2.

N a  zasadz ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d ­
m in is t ra c y jne j  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d. 28 
C zerw ca  (10 L i p c a )  I 8 6 0  r. z aw ia d a m ia  w sz y ­
s tk ich  in te re sow anyc h ,  a  g łó w n ie  powyżej  w y ­
mienionych , iż d o b ra  Z iem sk ie  B ia ł a  część 2 z 
p rzy leg łośc iam i  w O g u  C zę s to c h o w s k im  Pcie 
W ie luńsk im  G ub .  W arszaw sk ie j  p o ło ż o n e ,  j a k o  
za lega jące  w r a ta c h  T o w a r z y s tw u  K r e d y t o w e ­
m u  Z iem s k ie m u  n a le ż n y c h  w sumie  rs. 900 
z mocy u p o w ażn ie n ia  D y re k c j i  G łó w n e j  z d. 18 
M ar ca  1863 r .  N. 1643 są  w y s t a w io n e  na s p r z e ­
daż  p rz y m u s o w ą  przez l icy tac ję  p u b l ic z n ą ,  k t ó ­
r a  o d b y w a ć  się będzie  w obec  d e leg o w an eg o  
R a d c y  D y re k c j i  Szc ze gó łow e j  K a l i s k i e j  w d. 
18 (30 )  G ru d n ia  1863 r. p o cz y n a ją c  od g o ­
dz iny  10 z r a n a  w  K ance la r j i  hypo teczne j  p rzed  
M i le w s k im  J a n e m  R e je n te m  mie jscowej  K a n ­
ce lar j i  Z i em ia ń s k ie j  lub  j e g o  p ra w n y m  z a s tę p ­
cą  w m. K a liszu  p rz y  u l icy  .Jó zedny  w g m a c h u  
S ą d o w y m .  V a d iu m  do  l icy tacj i  oznaczon  e j e s t  
w  kw oc ie  rs. 1200 w g o to w iź n ie  lub  w l is tach  
z a s ta w n y c h  z w ła śc iw e m i  ku p o n am i .  L i c y t a c j a  
rozpocznie, się  od sum y  r s .  12500.

W a r u n k i  te j  s p rz ed a ży  są  do  p rz e j rzen ia  w 
w łaśc iwej  ks iędze w ieczys te j  i w b iu rze  D y ­
rekcji  S z czeg ó ło w e j  Kaliskie j.

Ostrzeżenie.  W  raz ie  n ie  do jśc ia  do  s k u t k u  
powyższe j  p rze d aży  d la  b r a k u  l icy tan tó w ,  d r u ­
g a  i o s ta t e c z n a  p rzed aż  od  z n iż onego  s z a c u n k u  
odbyfTą będzie  bez d a lszy ch  n o w y c h  d o rę c ze ń  
w te rm in ie  j a k i  D y re k c j a  S z c ze g ó ło w a  oznacz y  
i w pism ach pub l ic zn y ch  raz  j e d e n  ogłosi wedle  
a r t .  25 p o w o ła n eg o  na  p o czą tk u  P o s t a n o w ie ­
nia R a d y  A dm in is t ra cy jne j .

Ka l isz  d n ia  16 L i p c a  1863 r.
Prezes,  C h e ł m s k i .

P i s a rz ,  J a n c z e w s k i

(N. D.  3545)  D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzys tw a Kredytowego Z iem skiego  

Gubernii W arszaw sk ie j  w K a l is zu •
Do niewiadomych z imion, nazwisk  i pobytu  

SSrow  Franc iszka -Ignacego  2-im ion Wyczechow- 
skiego b. P rezesa  S ą d u  tw yminalnego,  wierzyciela 
hypotecznego dóbr Wyczerpy.

N a  zasadzie  a r t .  7 P o s t a n o w ie n i a  R ad y  A d ­
m in is t racy jne j  K ró le s tw a  P o lsk iego  z d n ia  28 
C ze rw c a  (10  L i p c a )  1860 r. z aw ia d a m ia  w sz y ­
s tk ic h  in te re s u  w auych  a  g łó w n ie  powyżej  
w y m ie n io u y c h  iż d o b ra  z iem skie  W yczerpy  
z p rzy le g ło śc ia m i  w O k r ę g u  C zę s to c h o w s k im  
Pc ie  W ie lu ń s k im  G u b .  W arszaw sk ie j  p o ło ż o n e ,  
j a k o  za lega jące  w r a t a c h  T o w a r z y s tw u  K r e d y ­
to w e m u  Z iem s k iem u  na le żnych  sum ę  rs. 230 
z mocy upow ażn ien ia  D yrekc j i  G łów nej  z d n ia
18 M arca  (863 r .  N .  1709 są  w y s t a w io n e  n a  
p rz y m u s o w ą  s p rz ed a ż  przez  l i c y ta c j ą ,  p u b l ic z n ą  
k tó r a  o d b y w a ć  s ię  będzie  w obec  d e le g o w a n e ­
go R ad c y  D yre kc j i  Szczegółowej  K a l isk ie j  w d.
19 (31 )  G r u u n i a  I 8 b 3 r .  p o c zy n a jąc  od  godziny  
lOej z r a u a  w K ance la r j i  h y p o te c zn e j  p rzed  
U *uonem  E m i l ia n e m  K ejeu tem  mie jscowej 
K a n ce la r j i  Z iem iańsk ie j  lub  jeg o  p ra w n y m  zas tę -  
eą  w m. K a l i sz u  p rz y  ul icy Józe f iny  w G m a ­
ch u  S ą d o w y m .  V a d iu m  do l icy tacj i ozn acz o n e  
j e s t  w k w o c ie  rs. 600  w  go tow iźn ie  lub  w li­
s t a c h  z a s t a w n y c h  z w łaśc iw em i  k u p o n a m i .

L icy ta c ja  rozpoczn ie  się od su m y  rs. 80 0 0 .
W aru n k i  tej p rzedaży  są  do  p rz e j rz e n ia  ■ 

w łaśc iwej  ks iędze  w ieczys te j  i w b iu rz e  D y r e ­
kcji  Szczegó łow ej  K al isk ie j .

Ostrzeżenie  W raz ie  n iedo jśc ia  do s k u t k u
p o w y ż sz e j  sp rzedaży  d la  b r a k u  l i c y t a n t ó w  
d r u g a i  o s ta t ec z n a  sp rzedaż  od  z n iżonego  sza c u n ­
k u  o d b y tą  b ęu z ie  bez d a lszy ch  n o w y c h  d o r ę ­
cz e ń  w t e rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c z e g ó ł o w a  
o zn ac zy  i w p ism ach  p u b l ic z n y c h  r a z  j e d e n  
og ło s i  w ed le  a r t .  25 p o w o ła n eg o  n a  p o c z ą tk u  
p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A dm in is t racy jne j .

K a u sz  un ia  15 L ip ca  1863 r.
P rezes ,  C hełm sk i .

P i s a rz ,  J a n c z e w s k i .

(JN. D . 3 5 4 6 ;  Dyrekcja  Szczegółowa  
Tow arzys tw a  K redy tow ego  Z iem skiego  

Gubernii Warszaw skiej  w Kaliszu.
D o n iew iad om ych  z p obytu  S te fa D ii-J a d w ig i 

2-im io n  O siń sk iej n ie letn iej w ierzycie ik i h y p o te ­
czn e j dóbr W od zierad .

Na zasadzie art . 7 Postanowienia  R ad y  A d ­
min is tracyjnej Króle s tw a Polskiego z dn ia  28 
Czerwca ^10 L ip ca )  I 8 6 0  r. zaw iadam ia  w szys t ­
kich iu te resowauycb,  a głównie powyżej wymie­
nionych,  iż dobra  ziemskie W odzierady z p rzyle­
głościami, w O gu Szadkowskim Pc ie  S ie radzkim ,
L u b .  W arszaw sk ie j  położone, ja k o  za lega jące  w
ra ta ch  Towarzystw u K redy tow em u Ziemskiemu 
nale/.nych sum ę  rs .  230,  z mocy upoważnienia  
Dyrekcji  Głównej  z d. 18 M ar .  1863 r .  N. 1706 
są  wystawione  na  przym usow ą  sprzedaż przez 
l icy tacją  publiczną,  k tó ra  odbyw ać  się będzie w 

obec delegowanego Radcy  D y re k c j i  Szczegóło­
wej Kaliskiej w dniu 19 (31) G rudnia  1863 r. 
poczynając  od godziny l O e j  ** rana  w K a n c e l a r j i  
hypotecznej przed Rościszewskim Stan.  R e j e n t e m  
miejscowej Kancela rji  Ziemiańskie j,  lub Jego  
prawnym  z a s tę p c ą  w mieście Kaliszu  p rzy  ulicy 
Józe f iny  w gm achu  Sądowym

Vadium do licytacj i oznaczone je s t  w kwocie 
rs. 750 ,  w gotowiźnie , lub w L is tach  Z a s taw -  
nych z właściw emi kuponami.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 10000.  
W arunk i  tej przedaży są  do przejrzenia, wwła* 

ściwej księdze wieczyste j,  i w biurze D yrekcj i  
Szczegółowej Kaliskiej.

O strzeżen ie .  W  razie nie dojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla braku l icy tantów d ruga  
i os ta teczna  sprzedaż  od zniżonego s zacunku  od * 
b y tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w t e r ­
minie j a k i  Dyrekcja  Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz  jeden  ogłosi, wedle  a r t.  
25 ,  powołanego na początku pos tanowien ia  R a d y  
A dmin is tracyjnej .

Kalisz  d. 11 L ipca  1863 r.
Prezes,  Chełmski.

Pisarz ,  Janczewsk i

(N .  D .  354 7 )  Dyrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa K redytow ego  Z iem skiego  

Gubernii  W arszaw skiej  w Kalisvu.
Do n ie w ia d o m y ch  z p oby tu  w ie rz yc ie l i  h y p o ­

tecznych  d u b r  S ła w e n c  ina :

w Drukarni J. Jaworskiego.

1.  K o n s t a n t e g o  T w a r d o w s k i e g o  n ie le tn iego .
2. J e r z e g o  F aesy ,  z p o w o d u  kaucj i  na  rzecz  

j e g o  za  J a n e m  K a rc z e w s k im  A d m in is t ra to re m  
dóbr  donacy jnyeh  S ie lce  w G u b e rn i i  P łock ie j  
z ap i sa n e j .

3. J o a n n y  B u k o w ie c k ie j  p a n n y  w G o r o ń s k u  
Pow iec ie  M iędzy rzeck im  w K sięz tw ie  P o z n a ń -  
sk iem  zam ieszka łe j .

Na zasadz ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n i a  R a d y  A d ­
m in is t racy jne j  K ró les tw a  P o lsk iego  z d n ia  28 
C ze rw c a  (1 0  L ipca )  1860 r. z a w ia d a m ia  wszyst* 
k ic h  in te resowanych,  a  g łó w n ie  pow yżej  w y m ie ­
n io n y c h ,  iż D o b ra  Z iem skie :  S ła w e n c in  z p rz y ­
le g ło śc iam i  w  O k rę g u  i Pow ie c ie  K on ińsk im  
Guberni i  Warszawskie j,  j a k o  za lega ją ce  w ra .  
t a c h  T o w a r z y s t w u  K re d y to w e m u  Z iem s k ie ­
m u  n a le żn y c h  sum ę  rs. 260  z m o c y  u p o w a ż n ie ­
n ia  D yrekc j i  G łów ne j  z d n ia  18 M arca  1863 r. 
N r .  1702 są  w y s t a w io n e  n a  p rz y m u s o w ą  s p r z e ­
d a ż  przez  l i c y ta c j ą  pub l iczną ,  k tó ra  o d b y w a ć  się 
będzie  w o b e c  Radcy  D yrekc j i  Szc ze gó łow e j  
Kalisk iej W d n iu  1 8 ( 3 0 )  G r n d n ia  1863 ro k u ,  
p o c z y n a ją c  ód g o d z in y  10 z r a n a  w  K a n ce la r j i  
hypo tec zn e j  p rze d  R o śc is zew s k im  S ta n i s ł a w e m  
R e je n te m  m ie jscow ej  K ancelar j i  Z i em iań s k ie j  lub 
j e g o  p ra w n y m  zas tę p c ą ,  w mieście Kal iszu  p rzy  
ulicy  Jó ze f in y  w g m a c h u  S ą d o w y m .

V a d i u m  do l icy tac j i  oz n ac z o n e  j e s t  w  kw oc ie  
rs. 1200 ,  w  g o to w iź n ie  lu b  w l i s t a c h  z a s t a ­
w n y c h  z w łaśc iw em i k u p o n a m i .

L ic y ta c ia  rozpoczn ie  s ię  od s u m y  rs. 12000.
W a i u n k i  tej s p rz ed a ży  są  do p rz e j rz ć n ia  w 

w ła śc iw e j  ks iędze  wieczyste j  i w b iu rze  D y ­
rekc j i  S zczegó łow ej  K a l isk ie j .

Ostrzeżenie.  W  razie  n ie  do jśc ia  do  s k u tk u  
powyższej p rz e d a ż y  d la  b r a k u  l i c y tan tó w ,  d r u ­
g a  i os ta tecz na  sp rz eda ż  od zniżonego szacunku 
o d b y tą  będzie bez da lszych  n o w y c h  do ręczeń  
w te rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  o z n a ­
czy i w p ism a ch  p u b l i c z n y c h  ra z  j e d ć n  og łos i  
wedle a r t .  25  powołanego na  począ tku  P os ta no ­
wienia R ady  Admin is tracyjnej

Kalisz d. 13 Lipca  1863 r.

Prezes,  C hełm sk i .
Pisarz ,  J a n c z e w s k i .

(N.  I>. 3 6 8 2 )  Naczelnik Powiatu  
Płockiego

Sto so w n ie  do  R e s k ry p tu  R ządu  G u b e r n i a l -  
n e g o  z dn ia  6 ( 1 8 )  K w ie tn ia  r. b. N. 12329 i 
513 o p a r t e g o  u a  ro z p o rząd zen iu  Komissji  R z ą ­
dowej W y z n a ń  R el ig i jnych  i O ś w ie c e n ia  P u ­
b l ic z n e g o  z d 28 L u t e g o  (12 M arca )  r. b . N. 3149 
i 8005 .  poda ję  do  pub l iczne j  wiadomości,  iż w 
b iu rze  moim w d n iu  19 (31)  S i e rp n i a  r. b. o g o ­
dz in ie  j ed en as te j  z ra  n a  o d b y w a ć  się będz ie  in 
m in u s  l icy tac ja  p o c zy n a jąc  od  su m y  a n sz la g o -  
wej  rs .  2182 kop .  28  3/ 4 na  e n t re p ry zę  budow y 
pleban i i  o raz  dom u d la  s łu g  ko ś c ie ln y ch  we wsi 
W o źn ik ac h ,  a t o p i z e z  z łożen ie  o p i e c z ę t o w a ­
nych  d e k la r a c j1, w ed le  w z o ru  pon iże j  zam ie ­
szczonego  p is ać  s :ę w innych ,  k tó r e  w dn iu  tyra 
ty lk o  do  god z in y  11 z r a n a  p r z y jm o w a n e  bę ­
dą ,  k a ż d y  za tem  m ający  chęć  p o d ję c ia  s ię  r z e ­
czonej en t r e p ry z y  o b o w ią z a n y  j e s t  z ło ży ć  na  
vad ium  rs. 218  kop. 23 w  g o to w iź n ie  w  k tó re j ­
k o lw ie k  kasie, i d o łą c z y ć  kw i t  n a  d o w ó d  że 
takow e  vad iu m  w je j depozycie  znajduje  się, 
k tó re  n i e u t r z y m u ją c em u  się p rzy  l icy tacj i  zaraz  
zw ró co n e  zostanie .

In n e  w a r u n k i  l i cy tacy jn e  w k a żd y m  czasie  
prócz ś w ią t  w b iurze  m o im  p rz e j rz a n e  być  
m o g ą .

W zór  do  de k la ra c j i .
W s k u te k  o g ło szen ia  N a cz e ln ik a  P o  w i a tu  

P ło c k ieg o  z d n ia  24  Kwie tn ia  (9 M aja )  r .  b.  
N. 7180 p o d a ję  n in ie js zą  d e k la ra c ję  iż obowią- 
zuję  się wz iąść  w  e n t r e p r y z ę  p o b u d o w a n ia  
p leban i i ,  o raz  d o m u  d la  s lu g  k o ś c ie ln y c h  we 
wsi W o ź n i k a c h ,  a  to  za  sum ę  r s .  ( t u  w yp isać  
sum ę  li te rami)  p o d d a j ą c  się wszelk im  o b o w ią z ­
kom  i zas t rzeżen iom  w w a r u n k a c h  l i c y t a c y j ­
nyc h  Zaśw iadczen ie  K asy  N.  n a  z łożone  w niej 
v a d iu m  rs. 218 kop 23 w y n o szą ce  d o łą c za m  
k tó re  w ra z ie  n i e o t r z y m a n ia  się  p rzy  licytacj i 
sam  odb io rę  lub o ode s ła n ie  pocz tą  na  mój 
k o s z t  up  aszam .

S ta łe  moje  zam ieszk an ie  j e s t  w N. p isa łem  
d n ia  N. 1863 r.

(po d p isać  im ie  i n a z w is k o )
P ło c k  d n ia  18 (30)  L ipca  1863 r.

J u n d z i ł ł .

( N . D .  3683) Naczelnik Powiatu  
A a Iw a ry j  s kie go 

S to s o w n ie  do  ro z p o rz ą d z e n ia  R zą d u  G u b e r -  
n ia ln eg o ,  poda je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i  
iż w dniu  19 (31)  S i e rp n i a  r.  b.  do g o d z in y  5 
z p o ł u d n ia ,  vf b iurze  P o w ia tu  o d b y w a ć  się b ę ­
dzie  przez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  in m inus  
l i c y ta c ja  n a  e n t r e p ry z ę  o p a rk a u ie n ia  c m e n ta ­
rza  g rz eb a ln eg o  w mieście  W ierz  boł o wie  na  
co k o sz ta  wedle  z a tw ie r d z o n e g o  a n s z la g u  w y ­
noszą  rs. 1276 k .  25 czyl i koszta :

L i t .  A .  to  j e s t  n a  k u p n o  m a te r ja łó w  i o p ł a ­
tę  rzem ieśln ików .  rs. 526 k< p. 75,

L i t .  B. to  j e s t  na  s p ro w a d z e ­
n ie  m a te r ja łó w  i pom oc  r ę c z n ą  rs. 749 k o p .  50

razem  j a k  w yżej  rs. 1276 ko p .  25, 
k a żd y  p rze to  m a jący  ch ęć  p od jęc ia  się tej en-  
t r e p r y z y ? o b o w ią za n y m  w te rm in ie  i m ie jscu  
oznaczonem  z g ło s ić  się, gdz ie  po  p o d a n iu  dc 
k la ra c j i  w y ra źn ie  p o d łu g  wzoru  poniżej domie- 
szczonego n a p isa n e j  i dobrze  o p ieczę tow anej ,  
oraz  do łączen iu  k w i tu  na  z ło żo n e  w je d n e j  z 
kas  S k a rb o w y c h  vad iu m  w kw oc ie  rs. 127 kop.  
62 I j2 ,  do licy tacj i  p r zypuszc zonym  będzie ,  i 
u t rz y m u ją c y  się d o kom ple tu je  t a k o w e  n a  k a u ­
cją  do w y so k o śc i  l j 5  części  sum y  z a  j a k o w ą  
zobowiąże się  e n t r e p r y z ę  w y k o n a ć ,  n ie u t rz y -  
m u ją cem u  się zaś, v ad iu m  zw ró co n em  zostan ie .  
T u  się  n a d m ie n ia  ż e  d e k la r a c j e  p o d a n e  nie  w 
te rm in ie  c hociaż by  n a jk o rz y s tn ie j s z e  p rz y ję ta  
nie  będą,  o ra z  że ausz lag  kosz tów  i w a ru n k i  
l icy tacy jne  m o g ą  być  p rz e j r z a n e  w b iu rz e  P o ­
w ia tu  każdodz ienn ie  w g o d z in a c h  b iu row ych  
z w y ją tk iem  ś w i ą t  i u rocz ys to śc i  dw orsk ich .

W z ó r  do dek la rac j i ,
S to so w n ie  do o g ło sze n ia  N a cz e ln ik a  P o w i a ­

tu K a lw a r y j s k i e g o  z d n ia  18 (3 0 )  L ipca  r. b. 
Nr.  7587 poda ję  n in ie jszą  de k la ra c ję ,  m ocą  k t ó ­
rej zobow iązu ję  się e n t rep ryzę  o p a r k a u i e n i a  
cm en ta rza  g rz e b a l n e g o  w mieście  W ie rzbo łow io  
w y k o n a n i e  w sc is łym  z a s to s o w a n iu  się  do  
z a t w ie r d zo n e g o  a n sz la g u  i w a ru n k ó w  licytu- 
cy jn y ch  na  sum ę  rs .  N wyraźnie j N k w i t  
na  z ło żo n e  va d iu m  w sumia  rs 127 kop.  62 I j2  
d o ł ą  zam, k tó re  w raz ie  n ie u t rz y  m an ia  się przy 
licytacj i  s am  odb io rę  (lub też o n a d e s ła n ie  clo N 
n a  mój kosz t  upraszam ).

Sta le  moje  z am ies z k an ie  j e s t  w  N .  p isałem  
w N dn ia  N  M ea .  N  1863 r .

(podpis  w yraźn ie  im ie  i nazwisko) 
K a lw a r ja  d n i a  18 (30) L i p c  . 1863 r.

B o g u s k i .

(N. D .  381 7 )  Naczelnik Powiatu  
Mławskiego.

Po n ie w aż  k o n t r a k t  n a  w y d z ie rżaw ien ie  d o ­
c h o d u ,  k a sy  e k o n o m iczn e j  m. Sie rpca z t a r g o ­
wego i j a r m a r c z n e g o  z k o ń c em  r. b .  exp i ru je ,  
p rze to  podaję  do  p u b l ic z n e j  w iadom ośc i ,  iz w 
b iórze  m oim  w d n iu  6 (1 8 )  -Prześnią  r. b.  o d ­
b y w a ć  się  będz ie  in p lus  l i c y ta c ja  n a  w y d z ie r ­
ż aw ie n ie  w sp om nionego  dochodu ,  p rz e z  s e k r e t ­
ne o p ie czę to w an e  de k la ra c je ,  w ed le  w z o ru  p o ­
niżej dom ieszczonego ,  a  to  od  su m y  rs. 751 d o ­
tychczas  n a  rzecz  k a sy  e konom ic zne j  u iszczanej  
n a  l a ta  1864j66 ,  d e k la r a c j e  o k tó ry c h  m ow a 
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  w  d n iu  o z n ac z o n y m ,  ty lko  
do odz iny  11 rano .

Każdy p rze to  m a ją c y  c h ęć  w y d z ie rżaw ien ia  
w spom nionego  d o c h o d u  o b o w ią za n y  j e s t  z ło ­
żyć  nu vad ium  rs  75 kop  10 w  go tow iźn ie  w 
k tó re j - k o lw ie k  kasie  Skarbowej  lub  mie jskie j 
i d o łą c z y ć  k w i t  u a  dowód,  ż e  t a k o w e  va d iu m  
w depozyc ie  je j zna jdu je  s ię ,  k tó re  n ie u t rz y m u -

Za pozwoleniem Cenzury.

ją c e m u  się p rz y  l i c y ta c j i  zaraz  zw ró co n e  będzie  
zaś u t r z y m u ją c e g o  się z a t r z y m an e  z a s ta n ie  na  
k a u c j ę  d o k o m p le to w a ć  się  w i n n ą  wysokośc i 
%  części  su m y  po s tąp io n e j  na p e w n o ś ć  d o t r z y -  
m a m ia  w a r u n k ó w  k o n t r a k t u .  I n n e  w a r u n k i  
l i c y ta cy jn e  w  k a żd y m  czasie  p ró c z  św iąt  w  
b ió rze  moim  p rze j rzane  b y ć  m ogą .

W zór  do dek la rac j i .
W s k u t k u  og ło szen ia  N acze ln ika  P t u  M ławskie ­

go d. 30 L i p c a  (11 Sierpn ia)  r. b . N .  7764 ,  p o d a ­
ję n in ie j s zą  d e k la ra c ję  iż o b o w iązu ję  s ię  wziąść  
w dz ie rż aw ę  dochodu  k a s y  ekonom iczne j  m. 
S i e r p c a  z t a r g o w e g o  i j a r m a r c z n e g o ,  przez l a ­
ta  1864j66 z a  sum ę  rs. ( t u  w yp isać  sum ę  l i te ­
ram i)  roc zn ie ,  p o d d a ją c  się wszelk im  w aru n k o m  
l ic y ta c y jn y m .  K w i tK a s y  N . n a  z łożone  v a d i u m  
rs. 75 k o p .  10 w y n o sz ą c e  d o łą c za m ,  k tó re  
w ra z ie  n i e u t r z y m a n ia  się p rzy  l icy tacj i  s am  
odb iorę ,  lub  o n a d e s ł a n i e  p o c z t ą  do  N . na  mój 
k o s z t  up ra s zam .

S ta łe  moje  z am ies zk an ie  je s t  w  N . p isałem  
w  N. d n i a  N. m ies iąca  N . 1863 r.

(p o d p is a ć  wyraźn ie  imie i nazw isko )  
M ław a  d n ia  30 L i p c a  (11 S ie r p n i a )  1863 r.

Sobocki.

(N. D .  3914 )  Magistrat Miasta  
Chełma.

P o d a je  do  pow sze chnej  w ia dom ośc i  że d n i a  
9 (21)  W z e s n ia  r .  b. o g a d z in ie  3 po  p o łu d n iu  
w b iurze  M a g is t r a tu  m C h e ł m a  o d b y w a ć  się 
będz ie  l i c y ta c i a  przez  o p ie c zę to w a n e  d e k l a r a ­
cję n a  w y d z ie rżaw ie n ie  d o ch o d u  k a s y  ekonom i 
cz n e j  tu te jsze j  Z y s k o w e  zw ane go ,  czyli o p ł a t  
p o b ie r u n y c h  od t ru n k ó w  od su m y  r s .  911 in  
p lus  n a  la t  t r z y  l ic ząc  od d n ia  20  G ru d n ia  (1 
S tyczn ia  1863j4  do  o s ta tn ieg o  G r u d n ia  1866 r. 
v a d iu m  do tej l icytacj i w y n o s i  rs .  91 k tó re  m o­
że być  z ło ż o n e  w  k a s i e  e konom iczne j  P o w ia to  
wej G u b e r n i a ln a j  lub  B a n k u  Po lsk im .  M ają cy  
chęć  l i c y to w a n ia  p o w y ż s z y  d o c h ó d ,  w o z n ac z o ­
n y m  te rm in e  d e k la ra c je  p o d łu g  w z o ru  n iże j  z a ­
m ieszczonego  poda ć ,  d e k la ra c j e  późnie j p o d a n e  
p o p ra w ia n e ,  lu b  n ie  p o d ł u g  w zoru  n ap isa n e  
p rz y ję te  n ie  będą .  In n e  w a r u n k i  l i c y ta c y jn e  
w olne  s ą  do  p rz e j rz e n ia  w b iu rze  M ag is t ra tu  
tu te js ze g o .

C h e ł m d n i  a 5 (17)  S ie rpn ia  1863 r.
Se k re ta rz  C za p l iń s k i .

W zó r  do  dek la rac j i ,

W s k u te k  og łoszen ia  z d n i a  5 (17  S ie rpn ia )  
r. b.  N r .  1558 p o d a ję  n in ie j s zą  d e k la r a c j ą  iż 
obow iązu ję  się  wz iąść  w d z ie rż aw ę  na  ła t  t r zy  
to  j e s t  1864j6  d o chód ,  k a sy  e k o n o m iczn e j  m 
C h e ł m a  Z y s k o w e  z w a n y  czyl i o p ł a ty  od t r u n ­
ków  za  sumę roczną  rub l i  s r e b r e m  (w y p is a ć  
l i te ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią z k o m  i 
zas t rze żen io m  w a r u n k a m i  l icy ta cy jnem i  obję 
tym ,  z a ś w ia d c z e n i :  k a sy  N  n a  z ło ż o n e  w n ie j  
v a d iu m  d o ł ą c z i m  k tó re  w raz ie  n i e u t r z y m a n ia  
się  p rzy  l icy tac j i  s am  odb iorę ,  s ta ł e  moje  z a ­
m ie s zk a n i  i j e s t  w N p i s a ł e m  w N d n ia  m ca  
1863 r.

(N .  D.  3 9 1 5 )  Naczelnik Z akładów  Górniczych  
Okręgu Zjachodniego.

Podaje  do publicznej wiadomości , iż w dniu 28 
S ie rp n ia  (9 W rześn ia )  W .  r .  o godzin ie  11 J j2 ,  
przed  południem odbędzie się w biurze N acze ln i­
ka Zak ładów  Górniczych,  O k rę g u  Zachodniego,  
w Dąbrowie ,  licytacja przez o tw arc ie  deklaracj i  
opieczętowanych na wypuszczenie  w e n t r e p r y z ą  
na r. 1864.

1 D o s taw y  żywności  dla  chorych w L a za rec ie  
Górn iczym w Dąbrowie  leczonych.

2. P r an ia  bielizny, pościeli i innych efektów 
lazaretowych

3. D ostaw y m aterja łów  pomocniczych la za re to ­
wych jak: octu, miodu, gąbk i ,  Krochmalu, słomy 
i t .  p .

4. Dopełniania n iektórych posług j a k o  to: do ­
wozu ks ięży do chorych,  odwozu z m arłych  na 
cm entarze ,  przywozu węgla  na  opał.

Cena  na te raz  obowiązująca za  dostawę ży 
wnośc i  wyności kop. 14 I j2  dziennie  od je dnego  
cho rego ,  inne  ceny m ogą  być prze jrzane  wraz 
zw arunkam i  licy tacy jnem i każdego dnia  oprócz  
niedzieli  i św iąt  w biurze N acze ln ika  Okręgu.

Vadium  do tej l icy tac j i  oznacza się rs. 75, 
k tó rą  to  sumę w raz  z kwotą  rs  10 na  koszta  
ogłoszeń, p rzys tępu jący  do licytacj i winien złożyć 
w Kasie O kręgu w gotowiźnie , lub te ż  udowodnić  
złożenie  je j w jakiej bądź  innej Kasie Rządowej 
kwitem legalnym.

D eklarac je  winny być napisane czysto,  czytel­
nie, bez sk robań  i poprawek według wzoru poni 
żej zamieszczonego, w przeciwnym bowiem ra z ie  
b ę d ą  uznane za  nieważne.

Wzór do deklaracji n a  papierze s tem plowym 
ceny kop. 15 pisać się mającej.

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia  z dnia  1 (13)  S ie rpn ia  

b. r .  Nr.  3076,  niżej podpisany m ieszkan iec  mia • 
s ta  N. wsi N.  Powia tu  N.  Gubernii N .  pode jm u­
ję  Się:

1. D o s taw y  w r .  1864 żywności dla  chorych 
w Laza rec ie  Górn iczym  w Dąbrowie  na kuracji  
zostawać mających pod ług  T a ry fy  p rzy  u rz ądze ­
niu S zp i ta l i  Cywilnych N a jw yże j  zatwieidzonej.

2.  P ran ia  bielizny la zaretowej .
3. D o s taw y  m ate r ja łów  pomocniczych  l a z a r e ­

towych
4. Dopełn ienia  posług p rzy  Laza rec ie .
O ds tępu jąc  na  wszystk iem od cen w r .  1863

obow iązu jących  a w warunkach  licytacyjnych  
szczegółowo w sk a z a n y ch  NN. p rocen t  na  oszczę ­
dność.

Vadium w ilości rs. 75  w gotowiźnie  s k ład a m  
(lub w mi irę okoliczności: kwit  na  vailium w ilo­
ści rs. 75 złożone do Kassy NN. doiączam).

Pisałem w N. dn ia  i m ca  N 1863  r.
(podpisać imię i nazwisko.)

w zast.  Liszka.
Sekre ta rz  O kręgu ,  Paszkowski .

(N.  U .  3 6 7 5 )  W  dn iu  22 S ie rpn iu  (10 W rze-  
śr iiai 1863 r .  o godz in ie  10 z r a n a  na ta rg u  za  
Ż e l a z n ą  B r a m ą  p r a w n ie  z a ję te :  z eg a rek  z ło ty  
z dew izką ,  ł a ń c u s z e k  z to ty ,  dew izk a  z k l a m e r ­
ką ,  k o i je  g ra n a to w e j  b rosza,  kolje  z ło te ,  i. t. p. 
p r zed m io tu  przez  pub l ic z n ą  l i c y ta c j ę  sp rz e d a n e  
zo s taną .

W y s ta w a  zaś  tych  p rze dm io tów  nas tąp i  
w  k a n c e la r j i  p o d p is a n e g o  k o m o r n i k a  w dom u 
pod N r .  4 9 0 j l  w d n ia ch :  21 (2 )  22 (3 )  23  (4) 
S  e rpn ia  (W rz e śn ia )  1863 r. p o m ię d z y  g o d z in ą  
l i  i 12 Z ran a  gdzie  k a żd e n  o b e j r z e ć  je  może .

W a r s z a w a  <1. 25 L ip c a  (6 S ie rpn ia)  1863  r.
I i e l e m a n .  K o m o rn ik .

(N. D.  392 3 )  N a  s k u tek  u c h w a ły  R ady  fa  
mil ijnej  w d n iu  27 L i s to p a d a  (9 G ru d n ia )  1862 
ro k u  pod p o w a g ą  S ą d u  P o k o ju  O g u  i Miasta  
W a r s z a w y  W y d z ia łu  I i - g o  zap a d ły ,  s p rz ed a n y  
zosi .nie la s  i d r z e w o  śc ię te  w  d o b r a c h  B ad o w o  
Mściski  w  O -g u  B łońsk im  p o ło ż o n y c h  z n a j d u ­
j ą c e  się; w ła s n o ś c i ą  n ie le tn ich ,  B r o n i s ł a w a  K a ­
z im ie rz a  i M a r y a n n y  r o d z e ń s tw a  M ora tynów  
bę d ący ,  obecn ie  w W arsza w ie  z a m ies z k a ły ch .  
O p ie k u n e m  g łó w n y m  n ie le tn ic h  j e s t  A u g u s t  
O st ro w sk i  o b y w a te l  we wsi M alu ż y n ie  G u b e rn i i  
R ad o m sk ie j ,  o p ie k u n e m  p rz y d a n y m ,  W a l e n ty  
D u tk ie w ic z  R a d c a  S i a n u  w W a r s z a w i e  pod 
Nr.  2322 zam ieszka ły .  P r z y g o to w a w c ze  p r z y s ą ­
dzen ie  o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  3 (15) W rz e ś n ia  
1863 ro k u  o godzinio  10 z r a n a  pod p rz e d  W. 
S a d k o w sk im  A seso ra  D e l e g o w a n y m  w W y d z i a ­
le I I I .  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G u b e rn i i  W a r ­
s z a w s k ie j  w W arsz aw ie .

W a r u n k i  s p rz ed a rz y  p rze j rzeć  m o żn a  w k a n ­
celar j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  w w ła śc iw ym  W y ­
dzia le  I I I .  o raz  u p a t r o n a  M ieczys ław a  W y r z y ­
ko w sk ieg o .

W a r s z a w a  d.  9 (2 1) S i e r p n i a  1863 r.

W y rz y k o w s k i

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N D. 377 6 )  Sąd  Policji Poprawczej  
Wydziału Lubelskiego.

Z a p o z y w a  T e o f i l a  B o r o w s k i e g o  o s t a t n io  w 
L u b l in ie ,  S t e f a n a  B ia ła c k o w s k ie g o  w M ie c h o ­
wie ,  J a n a  D ą b r o w s k ie g o  w Ł y s o t a j a c h  i S t a ­
n i s ła w a  S teck ieg o  w K o z ło w cu  z a m ie s z k a ły c h  
obecn ie  z p o b y tu  n iew ia dom ych ,  ab y  w  c iągu  
dn i  30 od d a ty  n in ie jszego  og łosze n ia  i taw i l i  
się w Sądzie  tu te j s z y m  lub  w tym że  czasie  
m ie jscu  p o b y tu  swego  w sk a z a l i  po d  s k u tk a m i  
p raw em  p rzew idz ianem i.

L ub l in  d n i a  7 S ie rp n ia  1863 r.

Sędz ia  P r e z y d u ją c y ,  
w z. R u d n ic k i .

(N .  I) . 3689 )  Sąd  Policji P roste j  
Okręgu Piotrkowskiego.

W n o c y  z d n ia  14 (27)  n a  15 f 28)  C zerw ca  
r. b .  p a r t j a  p o w s ta ń c ó w  p rze ch o d zą ca  przez  
wieś Ł ę c z n o  w O k r ę g u  i P o w ie c i e  P i o t r k o ­
w sk im  p o z o s ta w i ła  m ie jscow em u  S o ł t y s o w i  
d w ó c h  ludz i n ie ż y w y c h ,  do  te jż e  p a r t j i  n a le -  
żącyh ,  p raw d o p o d o b n ie  s k u t k i e m  c h o r o b y  
z m a r ły c h  do p o c h o w a n ia .  R ysów  tw a rz y  ty ch  
ludzi z p o w o d u  w y so k ich  ko rupc j i  dos t rzedz  
nic m o ż n a  b y ło ,  zauwm żano  ty lk o  że oba j  b y ­
li w z ros tu  d o b re g o ,  w łosów  c iem no b lond ,  
b u d o w y  c i u ł a  s ilnej,  j e d e n  z n ich  u b r a n y  w 
koszu lę  b i a ł ą  p łó c ien n ą  c ie n k ą  z p ik o w y m  
go r s e m  w cęntki cze rw one ,  k a m iz e lk ę  b a w e ł ­
n i a n ą ,  c iem n e  spodn ie  c za rn e  n a n k in o w e  d ość  
zuży te ,  b u ty  g ru b e  z wysok iem i cho lewam i i 
s u rd u t  szary  s u k ie n n y  na szyi m ia ł  m e d a l ik  
i k rz y ż y k  kośc iany .  D ru g i  u b ra n y  b y ł  w k o s zu ­
lę b ia łą  p łó c ie n n ą  c ien k ą  z gorsem, spodn ie  
c z a rn e  s u k ie n n e  w łożone  w cho lewy od  bu tó w  
k tó re  b y ły  g ru b e  z w ysok iem i  cho le w a m i ,  sur- 
d u t  s u k ie n n y  c z a r n y .

W z y w a  p rze to  każd e g o  m o g ą c eg o  p o s i a d a ć  
j a k ą k o lw ie k  w iadom ość  o n a z w is k a c h  lu b  pocho  
dz en iu  tych  ludzi,  a b y  takow ą  S ą d o w i  t u ­
te jszemu lu b  na jb l iż szem u  udz ie l ić  z ec h z ia ły .

P io t r k ó w  d n ia  8 (20 )  L i p c a  1863 r.
Asesor T r y b u n a ł u .

• p. o. P o d s ę d k a ,  T u r e h e t t i

tN .  D. 3 7 5 2 ) Sąd  Policji Poprawczej  
Wydziału Łomżyńskiego.  

j£apozywa J an a  Hypałkowskiego ze  wsi S ty -  
puła  B orków, a obecnie  z pobytu  niewiadomego 
aby  dla wysłuchan ia  decyz  i Sądu Krymilnalne-  
go k tó rą  zasądzona k a ra  do miesięcy 3 osadze­
nia  w wie rzy znizorją mu zosta ła ,  w dniach 30  w 
Sądzie  tu te jszym  s tawił  się, inaczej j a k  prawo 
mieć chce postąpionem będzie.

Łom ża  dn ia  4 Sie rpnia  1863 r 

Sędzia P rezydu jący  Podbie lsk i .

(N .  1> 3 7 5 3 )  Sąd  Policji  Poprawczej  
Wydziłu Łomżyńskiego.

Zapozywa M ichała  Jachim owicza mieszkańca  
wsi Pieniążki O kręgu  B iebrzańsk iego ,  za  p a ­
szpor tem  AVójta gminy Białaszewo z dnia  5 M a­
j a  r. b. N.  212  z te jże wsi w Pow ia ty  Kalw a- 
ry jsk i  i Sejneński G ubern ią  Augustowską n iew ia ­
domo do j a k ie j  wsi lub M iasta  wydalonego,  aby się 
we własnej sprawie  do wysłuchania  wyroku S ą ­
du Apelacyjnego Królestwa,  w Sądzie  tu te jszym 
w dniach 30  s tawił , inacze j j a k  prawo mieć 
chce  przeciwko niemu postąpionem będzie.

Łom ża d. 23 Lipca  (4 Sierpnia)  1863 r. 

Sędz ia  P rezy d u jąc y ,  Podbielski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D 375 6 )  Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału  Płockiego

W z y w a  w sze lk ie  w ła dze  nad  b ezp ieczeń ­
s tw e m  i p o rz ą d k ie m  w k ra ju  c zu w a ją c e ,  aby 
n a  I l y p o l i t a  B u d zy ń s k ie g o  cieślę  o s ta tn io  w 
g m in ie  R a d o w o  z am ie s z k a łe g o ,  a  dziś  z p o b y tu  
n iew ia dom ego ,  bacz ne  oko  z w r a c a ł y ,  a  wrazie  
u jęc ia  Sądow i  tu te jszem u p o d  sc is łą  s t r a ż ą  d o ­
s taw i ły .  R ysop is :  l a t  25,  w z r o s t  m ie rny ,  t w a r z  
o k r ą g ł a ,  oczy  n ieb iesk ie ,  w ło s y  blond,  nos  
mierny.

P ło c k  d. 23  L i p c a  (4  S ie rp n ia )  1863 r .
Sędz ia  P r ez y d u ją c y ,  Ł e m p ic k i .

(N. I) 3739)  Sąd  Policji Poprawcze j  
Wydziału W łocław skiego .

W z y w a  w sz e lk ie  w ładze  t a k  c y w i ln e  j a k o  
i wojskowe n a d  bezp iec zeń s tw e m  i s p o k o jn o -  
ścią  w k ra ju  c z u w a ją ce  ab y  G o t t l i e b a  B u lk ę  
la t  30  liczącego,  w zrostu  i b u d o w y  c i a ł a  dobre j ,  
w ło s ó w  blo nd ,  oczu niwbiesk ich,  wąsów  b r o d y  
i f a w o ry tó w  b lond  k ró tk o  p rz y s t rzy żo n y ch ,  n o ­
sa  i u s t  m ie rn y c h  tw a r z y  po c iąg łe j ,  o r a z  J a n a  
Ś n ia d e c k ie g o  l a t  24 poda jącego ,  w zros tu  d o b re ­
go,  oczu  n ieb iesk ich ,  w łosów c iem nych ,  bez z a ­
ro s tu ,  nosa  d łu g ie g o ,  u s t  i b ro d y  m ie rn y c h  bez 
z n ak .ó w  szcz egó lnych ,  baczn ie  ś ledz i ły ,  a  w r a ­
zie ujęcia  Sądow i tu te js zem u  lub  n a jb l iż sz e m u  
pod s t r a ż ą  ods taw ić  rozpo rządzi ły . .

B rześć  d.  20  L ip ca  (2  S ie rp n ia )  1863 r.
Sędz ia  P rezydu jący ,  R a d c a  D w oru ,  

T r y n isz e w sk i .

(N. D.  3738)  Sąd  Policji  P opraw cze i  
ITy działu Włoc ła wskiego

W z y w a  wsze lk ie  w ła d z e  t a k  c y w i ln e  j a k  
i w ojskowe  n a d  p o rz ą d k ie m  i s p o k o jn o śc ią  
w  k r a ju  czuw a ją ce ,  ab y  P a w ł a  S te m p c z y ń s k ie -  
go  la t3 0  l ic zącego  w z ros tu  n i z k i e g o , w ło s ó w  
c iem nych ,  oczu  s z a ry c h ,  n o s a  i u s t  m ie rn y c h  
b ro d y  i tw a rz y  śc iąg łe j  bez z naków  szc z e g ó l ­
n y c h  os ta tn io  w  gm in ie  B o d za n ó w o  P ow iec ie  
W ło c ła w s k im  p rz e b y w a ją c e g o ,  obecnie  z p o b y ­
tu  n ie w ia d o m eg o ,  baczn ie  ś ledz i ły ,  a w raz ie  
d o s t r z e ż e n ia  Sądowi tu te jszem u  lub na jb l iższe­
m u pod  ś c i s łą  s t r a ż ą  o d s taw ić  r o z p o r z ą d z i ły .

B rześć  d.  2 S i e r p n i a  1868 r .
Sę d z ia  P r e z y d u ją c y  R a d c a  D w o j u , 

T r y n i s z e w s k i .

D O N IE S IE N I A  P R Y W A T N E .

(N .  D.  3841)
Fili) i* y it fi wyrobów Chem icznych pod 

firmą llii-fteliiiinnii, H i je w s l t i  et  
S c lio ltze  w W arszawie ,  z aw iadam ia  PaBÓw 
Obywatela -Z iemskich ,  iż na  nadchodzące  s iewy 
przysposobiła  znaczny zapas:

l a w o z u  S ztu czn ego ,
który  po cenach w roku zeszłym og łosznych  
sprzedaje .

( / S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 3708) Wydział  Górnictwa  
p r z y  K o m i s j i  Rządowej  
T rzy  chodów i  Skarbu.

Podaje  do powszechnej wiadomości , iż w ysta  
wienie na rzecz  Górnic tw a wexle przez dom zle­
ceń Roln ików Nadwiślańskich  mianowicie:

z dnia 29 Lipca  1862  r.  na  rs .  891 kop. 74. 
. . 29 Października  t .  r. ,,  , ,  328  , ,  7 4 ,/ a 
. . 29  Października t  r. ,, , ,2107  ,, 2 5 3/4

w Kasie z ak ładów  Górn iczych w Suchedniowie  
złożone, zag inęły ,  aże te wexle  nikomu przez 
Górnictwo nie były  cedowane, p rze to  każdy  po ­
siada jący  takowe,  za  n ieprawnego właścicie la  n- 
ważanym będzie,  i jeżeliby m ia ł  one w swoim 
ręku, W ydziałowi G órnic twa zwrócić  j e s t  obo 
wiązany*

W ar s z a w a  d. 31 L ip c a  (12  S ie rp n ia )  1863  r.
V ice  D yrek to r ,  Szmidecki  

Naczeln ik  Sekcji ,  Kozarski,  
Nacze ln ik  Kancelar j i ,  Rekleski.


